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Wyrób prawni* zaatrzatsay

Demokratyzacja kahafów
Kraków, 4 grudnia.

' (T h .) Źydostwo w  djasporze jedna wybitną 
2dolnością się odznaczało, która decydującą 
aę rftala dla. całego jego zbiorowego bytu i 
przetrwania: zdolnością w ynajdywania coraz 
to nowych form organizacyjnych. Nie tu miej 
sce na omawianie socjologicznego znaczenia i 
waloru różnych takich form, które następowa­
ły  jedna po drugiej, a nieraz nawet istniały 
jedna obok drugiej, uzupełniając się wza je­
mnie W  tym związku chcielibyśmy tylko 
zwrócić uwagę na jedną taką formę organiza­
cyjną, która, przy różnych wewnętrznych me 
lamorfozach. jakie z biegiem wieków pizecliodzi 
la, najdłużej się utizymała —  na kabały. N ie­
m al wszystko, co żydostwo w  życiu goluso- 
w m  mo to utrzymać i zachować z  jakiegoś 
faktycznego lub choćby nawet tylko pozbirne 
go samorządu, skoncentrowało się w  kahalc.

N ie jest bowiem prawdą, jak się to powsze 
chnie przypuszcza, że kahal w  swojem pierwo 
tnem założeniu, a nawet w  bardzo dalekim co 
do czasu i wewnętrznej treści rozwoju, byl 
instytucją czysto wyznaniową, mającą swój 
zakres (M alunia wyłącznie w  dziedzinie reli­
g ijnego życia żydowskiego. Przeciwnie —  ka­
ba ł obejmował, prawnie lub nawci poza pia- 
w em  piranem, całokształt zbiorowego życia 
Kydów . W  zakres działania kahałów w cho­
d ziły  poza sprawami religijnem i, fuhkcje z 
dziedziny opieki społecznej, a naWct sprawy 
czysto politycznego charakteru. Rzecz jasna, że 
cała czynność charytatywna, jako zbliżo­
na do spraw religijnych  i z  nastroju i ustroju 
religijnego wypływająca, nie była n igdy w y ­
łączoną z zakresu działania kahałów. A  tak 
samo sprawy szkolne, już choćby dlatego, że 
wychowanie dawniej m iało charakter niemal 
wyłącznie religijny.

Tak i szferoki zakres działania m iały kahały 
od najdawniejszych człsów szczególnie w 
Polsce WsZak te kahały m ogły się nawet po­
łączyć w  skup anda tak wielkie, że przez Sejm 
Czterech Ziem oofńmowały cały obszar Rzeczy 
pospolitej. Kahał był w Polsce istotnie jedy­
nym  regulatorem wewnętrznego życia Żydów 
£ ich politycm em przedstawicielstwem na ze­
wnątrz. Jeszcze nawet w  czasach austrjackich, 
do ostatniego okresu, żadna władzą państwo­
wa, do najwyższych, nie dziw iła się i nie uwa 
te ł?  tego za przekroczenie zakresu działania, 
jeżeli kahał lub jakaś reprezentacja kahałów, 
taterwenjówały w  sprawach politycznych, nie 
mających z  religją  zgoła nic wspólnego.

Charakter swój narodowy straciły kahały 
dopiero w  okresie niepodzielnego panowania 
starośeińsko-propinacyjnego. Kiedy asym ila­
cja, w  prozumieniu z ortodoksją i na je j kar­
ku objęła rżądy w  kahalc, starała się ścieśnić 
tę prastarą i w  samem je j założeniu i przezna

czeniu niewątpliw ie czcigodną instytucie. K ie­
dy każdy szanujący się adwokat lub innego 
zawodu dyplom owany iiPcUgeiR żydowski 
uważał kahal /a pierwszy szczebel „do sławmy 
grodu“ , jako pierwszy krok do politycznej 
kar jery, treść kahałów zaczęła zanikać, bo 
tym władcom nic o treść, a o krzesła chodziło. 
T i eśćę żydowskiego życia, jego polrzcby i mo­
żliwości, były im obce. Dlatego też ta treść 
skurczyła Się. Tak to powstała „Rada wyzna­
niowa", która na ulicy żydowskiej straciła 
powoli cale swoje znarzcirc. całą swoją po­
wagę. Słowo „kahaln ik" stało się przezwi­
skiem, jakkolw iek jego dawniejszy hebrajski 
odpowiednik „Tarnes" byl wysokim tytuiem 
obywatelskim

W  miarę jak kahal śluf się oligarchją, mu- 
śiał X noiui y  iw * ty  stać się plntokroc ją. A  
tern samem stracił koniaki z masą żydowską.

A  to dłużej; tak trwać nie może. Kahał musi 
odzyskać swój pierwotny charakter ludowy, 
swój charakter narodowy. Siać sic to może 
tylko wtedy, kiedy kihnł będzie W yrazem  
woli najszerszych mas żydowskich, a iiiclylko 
warstw majętnych. T o  znaczy, kiedy kahał 
wschodzić bedzie z wyborów demokratycz­
nych.

Pierwszy krok na drodze do prawdziwej de­
m okratyzacji umożliwia nam znane ro2parzą 
dzenie M inistia W . R. i O- IV, fetóre nakazuje 
województwom  załatwianie podań kahtdów o 
rozszerzenie prawa wyborczego do gmin ży ­
dowskich w  baidix> krótkim terminie, nie prze 
kraczającym 30 dni.

Rozszerzenie prawa wyborczego na zasadzie 
tego rozporządzenia nie zadawaltfia, rzecz 
jasna, żądań demokracji. W prowadza otio 
ograniczenia w  stosunku .la prawu wyborcze­
go do Sejmu w  kilku kierunkach. W yklucza 
kobiety od prawa wyborczego, ustala zbyt 
wysoki cenzus Wicku i wymaga zbyt 'Uuglego 
okresu osiadlości. Prawa wyborcze, ustanowio 
■»k * we wspomnianem rozporządzeniu ministe- 
ljalnem , zachowuje granice dekretu Piłsud­
skiego dla b. Kongresówki, który teraz. Zuslał 
rozszerzony za -Wschodnie kresy. Swoją diogą 
to rozszerzenie dekretu na wschodnie kresy 
jest dużym dla nas sukcesem, jeżeli uwzglę­
dnimy, że od czasów napoleońskich obszary, 
wchodzące w  dzisiejszo wschodnie kresy po l­
skie, legalnej gm iny żydowskiej nie nnuly, 
chociaż żyd z i o nie kołatać nie przestuwaib

Dla Małopolski nie można było uzyskać pro 
slego rozciągnięcia owego dekretu, a tem sa­
mem nrzymusowego zaprowadzenia demokra- 
tyczniejszego prawa wyborczego. Małopolska 
bowieni mogłaby dopiero na podstawie usln- 
wy. przyjętej przez Sejm i Senat uzyskać taki 
prawny przymus. U nas musiano pozostawić 
in icjatywę vJ rękach obecnych kahałów, wo­

bec której usunięto tylko zawadę, leżącą w  
pewnej biernej rezystancji ze strony władz. 
Tcm samem usunięto i uniemożliwiono w y­
mówkę, którą kahały dotychczas się zasłania­
ły: władze nie dopuszczają.

Otóż teraz władza już dopuszcza.
Czy mamy się liczyć teraz t  sabotażem i ob­

strukcją ze strony kahałów? Sądzimy, że nie 
puszcza się na tak ślizl.ą drogę. W szak dosko­
nale zdają sobie sprawę z sity, którą przedsta- 
w ia ją  masy, jeżeli się będzie zmuszonym tło 
nich zaapelować. Chyba nikomu nie będzła 
zależało na tem, ażeby się rorpętal-i żyw ioło­
wa agitacja masowa, o której nigdy nie moż­
na wiedzieć, gdzie się kończy.

Rząd centralny —  nawet rząd p Grabskiego,, 
—  uznał w  całej pełni słuszność że dania legal­
nego przedstawi:leLs-lwa żyd ów  małopolskich, 
i zrobił w  tym wypadku wszystko, co prawnie 
można było zrobić. N ie odesłał nas do sejmik, 
bo wiedział tak, jak m y to doskonale w iem y, 
że Sejm, klói y nie może się zdobyć na nchwa-i 
lenie jakiejkolw iek ustawy samorządowej, nie) 
będzie zdolnym, ani chętnym zajmować sięj 
sprawą kahału. Rząd nam tedy powiedziała 
mnim wojewodom ja  mogę nakazać, a ze swo­
im i żydowskim i możnowładrami którzy dzierj 
żą izby kahalne, musicie się sami uporać.

Jak się uporać? W  pierwszym rzędzie chy­
ba poprostu — na rozsądek i sumienie. Prze­
cież to konieczność, której się nie da uniknąć. 
A  lepiej dobrowolnie się zgodzić na coś, do 
czego mężna być zmuszonym. Na co czeŁaćj 
na tubalny głos ulicy, kiedy rozsądek i sumie­
nie same nakazują lo zrobić, czego się m inyj 
domagają?

Spodziewamy się, że właśnie tą drogą, n&J 
prostszą i najkrótszą, dojdziemy do celu. Jttż 
przed jakimś czasem zrobiono we Lw ow ie pró 
be utworzeniu dobroweduego związku gmin* 
żydowskich w Małopolsce. Byłoby niezmiernie 
pożądanem, ażeby wyłoniony wówczas komi­
tet odrazu i najszybciej zaforał się dla uchWa^j 
lenia jednolitego i jednoczesnego postępowa-j 
nia. Niechby wszystkie kahały małopolskie, 
których jest około 2Ó0, wniosły równobrzm ią- 
cc zmiany statutu we wspomnianym kierun­
ku, a możemy za jakieś uwa miesiące mieć 
uporządkowaną żydowską gminę w  całej Ma- 
łopolsce.

Kahal żydowski, /demokratyzowany, nie* 
wątpliw ie powróci rychło do swojego dawnego, 
blasku i dostojeństwa, „Kahaln ik", wybrany,, 
przez masy żyw ych  ludzi, a nie ptrez świstki 
niekoniecznie czystego papieru, stanie się rze­
czywiście szanowanym obywatelem, zażywa* 
jącym pełni zaufania swoich braci. A  tzba ka- 
halna stanie się ośrodkiem życia żydowskiego, 
w którym żyd  znajdzie współczucie, zrozumie 
nie i posłuch dla swoich potrzeb i dolegliwości*



Str. 3 „N O W Y  DZIENNIK*', sobota 5 grudnia Nr. 272

Dzień wniosków obrony
Pierwsi? wystaP obrońcy mec. Smiarcwskic&o. — Zatarg cbr* ftr.iarowskiego z prze­
wodniczącym. — Kuczyński spóinikiem Olszańskieyo. — Pasternakówna wedle ze­

znań świadków znana Jest z nerwowości i histrrii.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Lwów, 3 12. Dzisiejsza rozprawa stała pud 
maki m stawiania wniosków odwodowych 
przj równoczesnem ich lugloznem uzasadnie­
niu przez obrońców Śmiarowskiego, Ringla, 
Lan laua i Rosenkranza.

Na wstępie przewodniczący ogłasza uchwa­
łę Trybunału, odrzucającą wczorajsze wnioski 
obrony, które jak wiadomo, m iały na celu 
stwierdzenie wiarygodności przyznania się 01- 
szańskiego.

Obrońca Śmiarowski zabiera głos celem 
oświadczenia się co do aktu przedłożonego przez 
prokuratora na wczorajszej rozprawie odno­
śnie do studenta Kuczyńskiego, który m iał rze- 
komo przyznać się przed skautem Mateja, z 
którym  siedział razem we więzieniu niemiec- 
fam , że dokonał zamachu na Prezydenta.

Obrońca mecena^ śm iarowski: Dowiedzieli­
śmy się wczoraj od p. prokuratora, że proku­
rator obecny przy tej rozprawie przyjmuje 
Wyłącznie sam jeden całą odpowiedzialność 
t a  siebie za akt oskarżenia, że jest odpowie- 
idzralny za wszystko co się na Lej sali działo 
% dzieje. Zarazem oświadczył p. prokurator, ze 
do odczytanych zeznań Olszańskiego nie przy 
■wiązuje w agi i że w  końcowem swem przenió 
w ienin wyjaśn i dlaczego. P. prokurator oświad 
Czyj wczoraj, że przedstawi pewne dowody, 
które stanowią dowód równowartościowy, rówT 
norzędny, który wartość zeznań Olszańskiego 
Zupełnie obali. Zdaje się innie, że taki wniosek 
jproikuratora r>o jednorazowem pobieżnem 
przeczytaniu prokuratora protokołów zeznań 

Olszańskiego, bez wzgłębienia się w  sedno rze 
c z y  — bo nikt nie mógł zaraz tu na sali wgłę­
b ić  się dostatecznie w  treść protokołu —  sądzę, 
że ten wniosek prokuratora był nieco za spie­
szny i obrona nie traci nadzieji, że kto wie, 
czy  p. prokurator po gruntownej rozwadze 
właśnie jako człowiek odpuwledzialny całko­
w icie za to co się na sali dzieje, zdania swego 
nie zmiem.

Tymczasem mamy do czynienia z dowodem 
wlczoraj postawionym przez p. prokuratora, 
co do którego mamy się oświadczyć i aby się 
móc oświadczyć musimy to zeznanie owego 
Mateji w  kiku słowach omówić. Musimy ten 
dokun.en t podany przez prokuratora zestawić 
z zeznaniami Olszańskiego. Każdy kto wczoraj 
słuchał rozprawy, nie obojętny, nie jako widz 
pewnego rodzaju teatru, przed którym  działy 
się różne sensacje, lecz który ootrafi ocenić ze 
spokojem i rozwagą sprawę osoby Steigera—  
dla tych ludzi, którzy tu przyszli aby tworzyć 
dzieł<» sprawiedliwości i mieć z tego dzieła 
naukę dla siebie, dla tych ludzi musiało wczo 
raj powstać przekonanie, że odczytany tutaj 
akt w  sprawie Oszańskiego jest aktem zwro­
tnym  -w tym  procesie, jest jakby tą wstęgą, 
która obejmuje o wszysko od początku proce­
su na korzyść Sleigćra, góruje nad tern wszyst 
kiem, obejmuje w  jedną całość tę w ielka praw

że Steiger jest ofiarą pomylk*.
Przeczytano tutaj ten akt i w  4ych zezna-' 

niach Olszańskiego uderza przedewszyskiem 
ta wewnętrzna żywa prawda, ten zbiór szcze­
gółów  objętych w  całość, od których nie moż­
na oderwać żadnego momentu. Tak zeznawać 
jak Ołszański może zeznawać tylko człowiek 
mówiący prawdę. Te wszystkie szczegóły, skła 
dające się w  jedną organiczną całość i wszyst 
ko to musi robić wrażenie żywej prawdy, wra 
żenie niewątpliwie, że tego nie mógł wym yśleć 
człowiek, że to są rzeczywste przeżycia, tak 
jak się one w  życiu rozgrywały...

Zatarg z przewodniczącym
Przewodniczący przerywa obrońcy, w zyw a­

jąc go do ścisłego oświadczenia się na doku­
ment przedstawiony przez prokuratora i na

podstawie arl. 32 proc. kar. w zyw a go do ści­
słego trzymania się tematu, ażeby nie przewie 
kac rozprawy'.

Obr, mec. śm iarowski: Zapytuję czy wmlno 
mi zestawić ze sobą jeden i drugi dokument, 
w  przeciwnym razie jestem skrępowany w 
przedstawieniu wniosku? Jeżeli wolno oba do­
kumenty zestawić, tn kwestja, ile słów użyję 
iia uzasadnienie mego wniosku, jest kwestją 
nieumiejętności mojej, a nie zastosowania się 
do życzenia przewodniczącego.

Przewodniczący: Zupełnie tego na myśli nie 
miałem.

Obr. mec. Śmiarowski: Doprawdy, sądzę, 
że W ysoki Trybunał pozwoli mi mówić tak 
jak potrafię. Jeżeli mam prawo zestawiać te 
dwa kokumenty, to dobrze, jeżeli nie mam 
prawa to postawię form alny wniosek. Jeżeli 
mam prawo, to nie mogę być w  tem prawie 
krępowany.

Przew.: Oczywista, że wniosek może być 
umotywowany, ale proszę się ograniczać do 
uzasadnienia wniosku do oświadczenia się na 
wniosek prokuratora.

Obr. mec. śm iarowski: Będę się stosował do 
ograniczeń Trybunału. Zestawiając te dwa 
dokumenty trzeba skonstatować, że to idzie 
wszystko w  kierunku kwalifikacji, jaką chce 
nadać prokurator dokumentowi przez siebie 
postawionemu. Uważam, że taki akt, jak pro­
tokół zeznań Olszańskiego może być zwalcza­
ny, kwestjonowany i krytykowany z punktu 
widzenia celów, interesów urzędowych pana 
prokuratora, chodziłoby tylko o to, aby temu 
dokumentowi przeciwstawiono rzecz równorzę 
dnej wartości, aby ten akt, przez którego, że 
tak powiem, zamglenie bez żadneigo związku 
z rzeczywistością, stwarza się w wyobrażeniu 
sędziów przysięgłych pewnego rodzaju przeko 
nanie, nietylko wrażenie, że tu jakaś epidemja 
ogarnęła ludzi', którzy dla prostej chwalby w ią  
żą swoje nazwisko i osobę z zamachem. Mówi 
się, jaką wartość m ają zeznania Olszańskiego 
świtdczy fakt, że i ten człowiek został ogar­
nięty tą epidemią. Jeżeli się tak mówi, to się 
zapomina o zasadniczej różnicy m iędzy zezna 
niam i Olszańskiego a dokumentem przedłożo­
nym  przez prokuratora. W  tym prostym doku 
mencie jest tylko oświadczenie niczem nie po­
parte, proste twierdzenie pewnego faktu bez 
jakiegokolwiek umotywowania stosunku oso­
bnika do tego faktu. W  protokole zaś zeznań 
Olszańskiego jest szereg aktów związanych w  
jedną całość, które uderzają swoim cnłokształ 
tem, swoją prawdą. W  zeznaniu Olszańskiego 
znajdujemy szereg pozytywnycłi momentów, 
jakie przepędził kilka dni przed zamachem, 
rozmaite jego przemyśliwania, rozmaite jego 
wrażenia z tych dni. T o  wszystko układa się 
na obraz, który siłą dowodzi, że to wszystko 
jest żyw ą prawdą i do sumienia każdego prze 
mawiać musi.

Przew.: Za pozwoleniem, po raz drugi mu­
szę przerwać panu obrońcy. Jest obowiązkiem 
moim przypominać panu obrońcy i skonsta­
tować, że nie zastosował się do mojej uwagi, 
bo przemówienie pana obrońcy już po pierw­
szej przerwie jest wyłącznie omówieniem w y 
ników rozprawy, pewnych fragmentów w yn i­
ków rozprawy, co podaczas postępowania do 
wodowego jest niedopuszczalne i nalepy do 
wyw odów  końcowych. Zwracam się jeszcze 
raz z prośbą Jo pana obrońcy, by łasaaw był 
ograniczać swoje przemówienie li tylko do 
oświadczenia się co do dokumentu przez prok. 
przedłożonego.

Obr. Śmiarowski: Do tego przechodzę w  tej
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chwili. N ie wydaje m i się rzeczą słuszną nie 
powinno się zestawiać rzeczy o w ielkiej do­
niosłości z rzeczami malemi, by w  ten sposóH 
obniżano wartość pewnych faktów przez rze­
czy, które tylko pozornie jakąś wariość ma* 
ją. Dokument przedłożony przez prokura lora! 
w  porównaniu z  faktami zeznań Olszańskiego 
jest dokumentem małym, drobnym, może tyl­
ko przez sztuczne zestawienie obu tych warto- 
scr wywołać pewien efekt. W prawdzie wolnd 
prokuratorowi uciekać się do tego rodzaju kro 
ków, wolno mu podważać waitość dokumen­
tów. Nie można mu z tego powodu -obić za­
rzutów, że dąży do swego celu. którym jest 
osiągnięcie wyroku skazującego. Pan prokura 
tor liczył wczoraj, że przez zestawienie proto­
kołu zeznań Olszańskiego z  t jm  dokumentem 
Kuczyńskiego obniży wartość zeznań Olszań­
skiego. Jeżeli się jednak przypatrzym y temu 
dokumentowi, wrażeniu, które pan prokurator 
wczoraj chciał wywołać, musi prysnąć. Okaże 
się bowiem, że zeznania Kuczyńskiego poza 
gołosłownem stwierdzeniem faktu nic nic za­
wierają. O ile Trybunał użna, że ten dokument 
ma być odczytany, to z  naszej strony nie ma­
m y nic przeciwko temu.

O akia Kuczyńskiego
Przew.: O ile zrozumiałem oświadczenie lo 

obrona zgadza się na wniosek prokuratora.
Dr. Ringel: żądam y jednak, aby d< kument 

został odczytarty w  całości razem z załącznika­
mi.

Prok.: Zastrzegam się jednak przeciwko od­
czytaniu artykułu z gazety „H a jn t" (który, 
jest dołączony do dokumentów), ponieważ ar­
tykuł z gazety nie jest dowodem, że to co ga­
zeta pisze, jest prawdą.

Dr Lanj.au. N ie mogę zrozumieć, dlaczego 
prokuiator sprzeciwia się odczytaniu tego ar­
tykułu. Szukałem w  tym ai ty kule i nie zna­
lazłem w  nim nic groźnego. Trudno przypu­
szczać, ażeby jeden szczegół naprowadzony w  
ym  artykule, m iał być tym  motywem. Otóż 
w  tvm artykule jest Kuczyński nazwany i o-: 
kreślony jako współ. Olszańskiego, jak o jed n az 
tych siedmiu czy ośmiu osób, o których Ol- 
szański opowiadał, których nazwisk nie w y­
mienił, aby m ogli jiozostać w kra ju. Część iefi 
mogła potem z kraju uciec a może tylko Ku­
czyński. Z tego artykułu ..Hajntu * okazuje się 
że altt przedłożony przez prokuratora, „akt 
Kuczyńskiego" bynajmniej nie koliduje z 
aktem Olszańskiego. owszem może się okazać 
zaś dokumentem uzupełniającym jego zezna­
nia. Praw dy ow ijać me można i niemu przy­
czyny, dla które j prokurator m iałby konie* 
cznie się bionić przed odczytaniem rzeczy, . o  
których policja w  Katowicach wspomniała, 
Dlattgo proszę o odczytanie wszystkich załącz 
n ików wysłanych przez policję katowicką. ■

Trybunał udaje się na naradę i postanawia 
odczytać całv akt przedłożony przez prokura­
tora w pełnej jego treści. Akta te brzmią:

Brzmienie aktów w sprawie 
Kuczyńskiego

ProoKÓł przesłucnania świadka Mateji, spd 
rządzony 27 listopada 1925 przez ekspozyturę 
polic ji politycznej w  Katowicach. Starsze wyj 
wiadowca P irog powołuje się na zeznanja Pa­
wła Mateji ur. 17 marca 1906 r. w rm i Pi­
szczany, zam. w  miejscowości kalwarja, w y ­
znania rz. kat., narodowości polskiej. Zeznał 
on co następuje:

,.Dn;a 2. listopada 1925 pojechałem do Opo­
la, gdzie przebywałem 3 dni. W  Opolu policja 
przeprowadziła u mnie rew izję. Znaleziono 
u m nie dokumenty, stwii idzające, że należę
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do harcerstwa, oświadczono rai z tego powo­
du, że niie mogę w  Opolu zatrzymać i odesłano 
innie do więzienia. Zasądzono mnie bowiem 
na 3 tygodnie aresztu. W  areszcie tyin siedział 
także Kuczyński, który podał, że należy do 
organizacji, od której otrzymał bombę w  celu 
zamordowania Prezydenta Rzeczypospolitej w 
czasie pobytu jego we Lwo.vie. Do tego czynu 
pró< z Kuczyńskiego miało być wmieszanych 
jeszcze dwóch osobników, których nazwisk 
nie znam. Kuczyński zbiegł do Niemiec i z po- 
>Wpdu nielegalnego przekroczenia granicy nie­
m ieckiej zasądzony został na 3 tygodnie are- 
wetu. Areszt jego kończy sń z dniem 21 lislo- 
p«kLa 1925, poczem zostanie zwolniony i poje 
drle do Holandji. Nadmieniam że byłem słu­
chany dwu razy. Na wstępie zeznawałem po 
polsku, przy pomocy tłumacza. Dodaję, że Ku- 
tzyń J d  podał, że Żydzi siedzą niewinnie a je­
den z  w łaściwych sprawców już umarł. Ryso- 
p»«c: włusy czdrtó, twarz chuda, ma być przy­
stojny. Mówi po polsku, francusku, słabo pa 
niemiecku. Za nielegalne przekroczenie grani­
cy dułtal 3 tygodnie, podczas gdy inni dosta­
ją  za to 3 miesiące. Pow iedział on, że zeznał 
iW Opolu, że gdyby Polacy go dostali, m ogliby 
atę od niego dowiedzieć dużo ciekawych szcze 
gółów, od kogo bombę dostał. W spomniał też, 
że oficerowie wojsk polskich są w  to wm ie­
szani. Podpisane- Mateja.

Drugim dokumentem jest Wycinek z niemieckiej 
gazety KattowitZer Zeitunig pt. , Der KompJilZe 01- 
szański'* ans Polem enłflohen". „Dem Hajnt wird 
aus Beutheu tekegrapkiert"... W  tych dniach przekr >- 
czyi nlemtioCką granicę niejaki Kuczyński, który 
pnu distawU »ię jaku spótaik Olszańskiego. Ponie­
waż roeuzywiście iprzekroCzył granicę bezprawnie, 
®ostał aresztowany i oodany sądowi. Sprawa ta zo- 
ctuła w  8wo.m en-Sie w  związku Ze sprawą 01- 
Brańdfibgo w  kilku dniach załatwiona. Kuczyński ze- 
apoł na podstawie dokumentów, które miial przy so­
bie i które sąd niemiecki jako wiarygodne uznał, że 
jest Ukraińcem, poetycznym zbiegiem, że jest w p lą ­
tany w zamach na Prezydenta państwa. Zażądał dla 
siebie prawa azylu w Niemczech, doStrCzyl dowodów  
że jest tą smą osobą, o której -mówił Olszański poJ- 
cZas Wojego procesu, wytoczonego mu t  powodu 
J .j rnwitego iprztiróozenia granicy. Mówił o nim. 
A ż do dizić uuiia Ki czy oski nie miał poWodu opu­
szczania Polski ponieważ jednak dowiedział się. że 
rząd n em oddal akta da dyspozycji iwki we Lwo­
wie, obawiał się, że jego nazw! ko Stanie się wlado- 
mem władzom polskim. Z tego powodu mogłoby 
niu grozić wielkie ni ibeZipieC&eństwo, dlatego leż sal­
wow ał się ucieczką z Polski. Sąd niemiecki ustalił 
tla podstawie aktów prochowych Olszańskiego, Żc 
OOszaństii w istocie wymlen.il Kuczyńskiogo jako swo 
j “go spoinlka 1 Sika zlał Kuczyńskiego za niedozwo­
lone przekroczenie granicy n„ trZy tygodnie aresztu 
I jako ipotoyczny zbieg nie będzie wydanym Pol- 
>ęe. Kuczyński odbyw a swoją karę w więzieniu gli- 
widklem.

Pasternaków na nerwowa 
i Listeryczka

Następnie zabiela glos D r Rnsenkrans, który 
W Bdeizwykl a silnem i le-t/c-ndi zbudowanem prza- 
trówi.-odu iłzasadnla szereg wniosków, których isto­

ta ma rzucić Snop światła na mentalność Pa»łer- 
nakówny. Dr Rosenkcana ma na myśli fakt powoła­
nia świadków, którzy m. ją  stwierdzić wiarygodność 
"wzgl. niewiarygodność Paslernakówny. Przed kil- 
-u laty p. Eugenja Rudnicka wndoś&i przeciwko Pa- 
sternakównie przed sądem powl iłowym we Lwowie 
pi 0Ce o l ulw, - tanie kontraktu najmu mue&ikania. 
Proces jen oparła ona na tern, że Pasternakówna 
używa mieszkania sweg o w eposób nienależyty. Ten 
rodzaj postawienia kwest ji musiał doprowadzić do 
badania właściwości charakteru PaSiernakówny. 
Przeprowadza 10 Cały szereg wyczerpujący eh rov  
praw, przesłuchano -większą ilość świadków na wla 
ściwości charakteru Pastjrnakówny, a mjmnowicie 
na jej zapalczywość, gwałtowność, agresywność, ner 
wowoić i hi»lerje. Stwierdzono, te  w odnośnych ak­
tach pod L. oz.- teg i procesu C. XTIla 252/18, jest 
stwierdzonem zeznaniami Całego szeregu świadków, 
że Pasternakówna posiada charakter gwałtowny, za- 
plc-zywy, agresynwy, nerwowy ’ 1 histeryczny. P ro ­
szę o  zarekwirow anie i odczytanie odnośnych aktów 
ponadto iproszę o odczytanie motywów odnośnego 
.wyroku. Motywy te ustalają następującą okoliczność: 
Że Pasternakówna w sposób gwałtowny świadków 
7“ dr * " i  rozprawy tamryzOWala, tak, że sędzia w ie­
lokrotnie tnusiiał przywoływać ja do porządku. 
O spokojowi przeprowadzeniu rozprawy wobec za­
chowania się Pażłernakówny nie dolo się nawet p j-
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myśleć. \V molywach też bj to podjine, że Paslorna- 
kóWna zachowaniem swojehl naruszyła grubo po­
rządek domowy i uniemożliwiła innym .mieszkańcom 
spokojna zamieszkiwanie. Nadmieniam ponadto, 
że lędz-ią \vyrokującym w lej sprawie był powszech­
nie znany We Lwowie sędzia Bańkowski, a jest 
chyba noloryczr.ein że jes-L człowiek niezwykle s-po- 
i ojny i zrównoważony, Sędzia ten p-o tej rozpra­
wie był tak przejęty Zachowaniem się Pasternukww- 
ny, że w rozmowie,- która odbyła się natychmiast 
po rozprawie z adwokatem Drem Rahiticrem, który 
też na lej rozprawie był obecnym, wyraził -się 'pod 
wrażeniom gwałtownego wystąpieniu Pasternaków- 
ny, że w praktyce dotychczasowej nie miał Jeszcze 
rOzprawy, któruby go do lego stopnia zdenerwo­
wała. Dodat, że Pasternakówna zachowywała się 
w Sposób niezwykle nerwowy 1 gwałtowny, tak, że 
aby sęd-ia mógł wierzyć jej słowom, mowy być 
nie mogło. Na tę okoliczność powołuję na świadikn 
,-ędrlogo Bańkowskiego i adwokata D la  R-binera.

Podczas obecnej rozprawy przy przesłuchaniu Pa 
r.lernukówny za&zedt fakt następujący. Na odnośne 
zapylanie Pasternakówna przyznała, że miała jakąś 
scysję z urzędnikiem policyjny n. Dziś obrona jest 
w możności stwierdzić, że tali niewinnie wyglądają­
ca kwest ja jak ją  przedstawiła Pasternakówna, by­
ła całkiem konkretnie w tutejszym : sądzie okr. 
karnym ujętn, a mianowicie W r. 1923 toczyło się 
przeciwko Pusteruakównie dochodzenie o zbrodnię 
z par. 93 u. k. tj. w kierunku ograniczeniu człowieku 
w swobodzie ruchu, a to chyba świadczy o nadzwy­
czajni | j opędliwości, gwałtowności, nerwowości 
świadka. I-roszę zatem o stwierdzenie z registru tu­
tejszego sądu, ze postępowanie takie w kierunku 
zbrodni z par. 03 u. k. wd.-ożonem przeciwko Pastor- 
nakownie zostało. Rozpoczęło się ono w- r. 1923, 
a skończyło się w  r. 1924. Proszę o zarekwirowanie 
tych aktów i ich odczytanie. Kwest ja dopuszczenia 
tych dowodów została właściwie przez, Trybunat już 
z góry Zadecydowana przez dopuszczenie dowodów 
ze świadka inż. Szczepańskiego.

0 świadka Kohna
Itr ltlnzel: W  pamięci nas wsZystl ich biorących

udział w  rozprawie pozostało 3 świadków: Pastor- 
nakówna, Locdlowa i Orlicka. PaSternukównA i Loe- 
dtowa stały na dole wzgl. przy tern miejscu, skąd 
bombę rzucono, P. O-rłioka zaś prz.yip itry wała się 
rzu-owl z miojsca bezpdecsnegb, ba z balkonu kawior 
tvi. W ięc p dc-aa kiedy tamci dwaj świadkowie eta.' 
W mdejsCu, w którem powstała panika i były azęśclą 
skład jwą tej aceny, to p. Orlicka stała be«pdeo»nJe 
na balkonie i przypatrywała się zamachowi który 
się rozgrywał daleko od niej. Pani Orlickn była 
świadkiem który widział sprawcę nie z boku ani 
z tylu, lecz widział go twarz w twarz, podczas gdy 
tamci dwaj świadkowie Paisti rnikównn i Locdlo- 
wa W-inzieli go tak, że byli odwróceni, więc niedo­
kładnie. Teraz gdy wypłynęło przyznanie się Olszań 
skiiego, gdy Olszuński przestał być cieniem, a siał 
się żywą postacią, dziś zeznania Orfickiej urastają 
do olbrzymiego znaczenin i musi być wiarygodność 
tych zeznań w  wyższym jeszcze stopniu zbadana 
i stwierdzona. Dlatego jeit koniećznem zbadanie o j­
ca p. Orllckiej Dra Kohan. naczelnego lekarza Ka­
sy chorych w Równem, który ma stwierdzić, że 
córka jego po przyjeżdzie do Równego z wszelkiemi 
szczegółami opowiadnła o przebiegu zajścia n pó­
źniej, kłody proces się zaczął, radziła się, ojca ozy 
ma się zgłosić na świadka. Na to D r Kohn odpowie­
dział, że ma nietylko p-rawo do tego. ale obowiązek 
obywatelski ,aby Się przysłużyć prawdzij.

Dwa typy świadków
WySolti Trybul -le! Są dwa typy świadków. Jedni 

niechętnie zgłaszają siię do sądu, aby spełnić swój 
obowiązek obywaielżki ciężki i nieprzyjemny, sta­
rają sdę go pozbyć jak aajrychlej. Drugi typ, to 
świadkowie, którzy aię sprawą przejmują, intere­
sują się, co zeznał ten, a tamten jakie są szanse 
sprawy iłd., to świadkowie, którzy się sami, czy 
przez innych sugerują, wprawiają w pewien stan 
psychiczny. Jest to człowiek, który «ię czuje zwią­
zany ze sprawą toczącą się Vv sadzie.

Jeżeli mamy Drzcd sobą ten drugi typ, to 
musimy być bard/o ostrożni i dokładnie ba­
dać, czy świadek, klót-y tyle słyszał i czytał, 
nie wyrobił sobie przypadkiem pewnego za­
patrywania na wypadki, których był świad­
kiem, tak, że nie może już odrjżn.ć tego co 
w idziiał, od swych wrażeń. Tern bardziej nale­
ży być ostrożnym, jeśli świadkiem tym jest 
kobieta.

Pasternakówna, która taJt wiele zaintereso-

t
wania okazała dla wszystkiego co się w spra­
wie tej dzieje, która ptidcza* procesu Jaegeia 
i tow. codzień przychodziła na sale sądową, 
zrobiła na mnie Wtażenie świadka tego dru­
giego typu, który uważa, że wszyscy się mylą, 
tylko ona ma rację, ‘id y  była słuchaną w  cza­
sie sadu doraźnego, gdy na salę wszedł świa­
dek Jarosz, Dastcrnakówna krzyknęła z rado­
ści: to ten pan, klory był obecnym przy are­
sztowaniu Steigera. W  protokole rozprawy 
doraźnej jest zanotowano, że podniosła ręce, 
ażeby^ stwierdzić, że Jarosz ivu ,vi prawdę. \V 
czasie Uonfronłac,ji z Jaroszem ugnoskowalfc 
go dokładnie, jako tego, który był obecnym 
przy aresztowaniu Steigera i o którym myśla­
ła, że był ajentem policyjnym. Tymczasem 
w czasie obecnego procesu Pasternakówna 
stwierdziła, żc nie widziała wleciv ‘warzy Ja­
rosza i była zm ‘es2ana grą slow i źe 2a Jaro­
sza brała agenta Niebylskiego. Ponieważ pro­
tokół sądu doraźnego podpisany jest prze* 
przew. radcę Mayera a zarządzi! on chyba 
konfrontację twarzą w  twarz a nie konterga- 
cję, jak m ówi Pasternakówna, twierdząc, żo 
widziała Jarosza tylko od tylu, zatem proszę
0 powołanie na tę okoliczność na świadków 
przewodniczącego sądu doraźnego Mayera, 
prok. Łaniew skiegc, obr. dra Brcmberga, re* 
datkora Chwili Weinstocka i jednego ze ste­
nografów.

Ib zewodniczący następnie zarządza przerwę. 
Po przerwie zabiera-głos dr Landau i w  zna- 
komitem pod względem prawnym i logicznym 
pt zamówieniu uza sadnia wnioski kolegów, 
wykazując konieczność ich uwzględnienia.

Po odczytaniu kilku protokołów, prlewodni- 
czący odracza rozprawę.

Dr. Kohn dopuszczony na 
bfiadka

Lw ów . 3 12. Jak się dowiaduję, wniosek 
dra Ringla na dopuszczenie dra K o ln u  na 
świadka, zosał już przez Trybunał dopusztzo 
ny. Po dra Kohna zatelegrafowano do Równe­
go, z tem, aby się zgłoś., w  sobotę o godzinie 
9 rano.

Jak wiadomo córka dra Kona p. Orlioka 
.wznała, że w idziała w  miejscu za budką inwa 
lidtzką, które się zgadza z zeznaniami OlszaA. 
ukiego, człowieka, który rzut ił bombę, tego 
samego wzrostu i tak samo ubranego, jak to 
podał Olszański.

Z procesu r tb. Kestenberga
W yrok

W  dnk/ym ciągu roopiwwy przaoiwito rądofcSs
rowi , r, .doiiuer Cajtiuig", FegelmanOwś, jttttosiuflfat- 
wano szereg świadków, zeznających pc&eważnia po-, 
chlebnie dla labina Kestenbnrga. b  i u  mrsyda 
gminy żydowskiej Iłak Blalsift wnoat w  sm ydt »*•  
ziianlach newy punkt Wldroida aa ^UmWę rabina 
Kestenberga. Opowiada, że wład.e rosyjskie romfaj 
nowaly w roku 1913 Kesteoberga rałfinem bas A  
-ięgnięCiif opiinji gnkny żydowskiej. KanżuDiberg za­
pewnił uroczyście gminę, & urząd swoj b«jdz>“ peł­
nił tylko tymczasowo. Świadka wzięto W nwsnńa 
wojny jako zakładnika i wywieziono W  głąb Roąji, 
jak Siię dowiedział ipóźniej, na Hdek inłerwenojt
KeSienb ga. Bialski stwierdza, he Kest-enberg poZD-
stawał ulugi czas na usługach żanJarmerji rofyj- 
skiej. Odnośnie do 10Ó podpisów na aikcśe nominacji 
rabina Kestenberga stwierdzi świadek, że wCękŁza 
ilość tych podpisów była wyłudzona pod wiptyweHt 
gróźb ze strony Kestenberga. DabSi Sondkowie po­
twierdzają zeZrii.óa Bialskiego, ilwijrdziając, Ża.
ICeftei berg nr kazy wał poMcji ro&yj^kiey o ławać z Ra  
domia Swych przeciwników. Dzięki wtifcazuwfcatB 
Kestenberga aiesztcwano ba.azo w-eln abyw łati.
Sv iadkowifc zeznają, że Ktstenberg w; łud> ał tOwroryj
1 pieniądze od obywateli radomskich, pod groźbą de- 
ni ncjewania ich iprzed włal/ami.

Onegdaj wieczorem ukończono ptrzosłuchoakt 
śv iadków i zamknięto dochod>zeoia dowOtLn i, G k s  
zabiera rthin Kestc-riberg który oświadcza, a i j«at 
przeciwnil iem sjer.izmni i że na światowej konferen­
cji „ó g id y “ We Wiedniu wystąpi! przeciw Orgaofr 
zacji Sjoi/istvC7.nej, <

Po przemówieniach oskarżonego i Jego oMACQr 
adw. Paschalskiego, sąd wydał wyrok, akazująey 
red. Fogelmanu na 2 ml«siąc* aree^tu 1 200 d  
wny.
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KRONIKA.
Kraków, 4 grudnia.

O A P R O W IZ A C J Ę  K R A K O W A
Chcąc sprawę dostawy mąki dla Krakowa i za- 

Jłe-zipieCzenia luunośoi Krakowa w chleb uniezależnić 
od nieprzewidzianych wypad ców, jak nagła zwyżua 
dolara wzgl. spadek złotego, prezydjum miasta 
w osi bach komisarza W U I  Ostrowskiego i w-ice- 
prez. Dra W ielg ria interwenjowało w  Warszawie 
W  dniu 2 hm. u ministra Raczkiewicza zastępują­
cego premjera w spławie uzyskania jużto dl î mia­
sta, już też clia krakowskich miynów odii owiednicn 
fiidluszów na zgrom łdaenie większych zapasów 
zł> ża, z którychby tak gmina dla swej piekarni, jai: 
i  piekarze krakowscy mogli otrzymywać mąkę po 
niskiej stosunkowo Cenie, niezależnie od gwałtow­
nych wahań walutowych. Sprawa uzysk: i.ia fundu­
szów w tej d i Wild od rządu centralnego ze względu  
na stosunki gospodarcze nie je.t rzeczą łatwą i 
w uwzględnieniu tego, prezydjam miasta wysunęło 
■wobec Zastępcy p. premiera także drugą koncepcję, 
Streszczającą się w tern, by na wypadek takiej sy­
tuacji, w  jakiej Znelazł się Kraków w dniu 1  gru­
dnia tu , rząd Wyjeod lal u władz wojskowych od- 
stą, »en e gminie m. Krakowa na pewien przeciąg 
Cz8.su pewnej ilości mąki chlebowej, którąby motżna 
pokryć zapotrzebo wamie tak piekarni miejskiej jak 
piekarń prywatnych pod kontrolą ze strony zarzadiu 
miasta P. minister RaczkieWicz przyrzekł tę spra­
wę przedstawić na radzie ministrów i jaknnjprzy - 
rłiylniej ją  traktować.

Ponadto prezydjum miasta odniosło się do w o­
jewództwa z prośbą, : by zarządziło l(T'‘ki celem 
Spisania zaoasów mąki i zboża tak u handlarzy mą­
ki ajk i w  młynach krakowskich oraz w młynach 
powiatu tak, abv w razie potrzeby zarząd miasta 
mógł mieć dokładny obraz jakiemi zapasami można 
Utozpomądzać.

* » •

'Piekarnia miejska posiada zapas mąki na dni 
najbliższe. —  Chleb dostarcia się po cenie 35 g r za 
•1 klg wszystkim sklepom, które miejski chleb roz- 
aprzedają. — , Większy transport mąki wysłany zo­
stał pod adresem magistratu m. Krakowa z Pozna 
Łtta. Pogłoski o braku Chleba w mieście są nieuza- 
aacLuone.

Stare metody znowu wracają...
Próba walki z drożyzną przy pomocy ropresyj karnyck. — Obławy I ra- 
wizje. —  Spekulcntów walutowych szuka sią tylko w dzielnicy żydo­

wskiej, a banki i urzędników pozostawia sio w spokoju.

-O-O-

—  C E N T R A L A  K I  REN  K A JE M FTH  LEJU- 
SR A E L  N A  Z A C H O D N IĄ  M ALO PO LSK E  przygo­
towuje w Ctuym kraju szeroko Zakrojoną akcję Cha­
nukową na rzeca- Geulath Hzarec. W  Krakowie i na 
prowincji pi-ygotOwamia do -wieazorów Makabei- 
aaow saiflh zbiórek domowych, zabaw Chanukowych 
kiermaszów dla dzieci i tp. są już w pełnym toku.

leży się spodziewać, że tegoroczna akcja Chanu­
kowa przyniesie wyiik odpowiadający wieflkiamu 
Badaniu Żydowskiego Funduszu Narodów ego.

—  CEN1R .ALA  K E R E N  K AJEM ETH  LEJ1 
SR A E L  W  K R A K O W IE  komunikuje, że wypróż­
niać pi.szj olaz zbierać datki wolno jedynie osO-

Biuro prasowe województwa krakowskiego komu­
nikuje:

„Wczoraj (czwartek) ranc odbyła się w wOjewódł 
tv ie kraktwskiem pod (przewodnict,vem naczelnika 
wydziału bezpieczeństwa publicznego Skarbka kon­
ferencja w  sprawie zwalczania szerzącej się lichwy 
kupieckiej i spekulacji walutowej.

Udział w konferencji wzięli: wiceprezes Izby
skarbowej D r Gajewski prokurator D r Brason, na­
czelnicy wydziałów województwa Niesiołowska i D r  
Fedorowicz, dyrektor policji D r Styczeń, ko nendan- 
ci policji insp. Pilch i EEdkom. Maruniak, kierow­
nik ekspozytury urzędu śledczego oraz reprezentan­
ci Banku Polskiego i magistratu.

Przedstawiciele władlz Stwierdzili, że wielu kup­
ców prov adizd niesumienną kalkulację, że towar ma­
gazynuje i ukrywa, a przytem odbywa się w mieście 
na szeroką skalę zakrojona spekulacja walutowa.

Wobec tego postanowiono urząd ać soisłe rewizje 
w sklepach i składach w poszukiwaniu za towa­
rami, badać, czy kalkulacje prowadzone są w  walu­
cie zlotowej i tępić bezwzględnie pokątny handel 
walutowy. Czarno giełdziarze będą ścigani na dro­
dze karno-sądowej, winni zostaną osadzeni w więzie­
niu, a zi aleziona gotówka ulegnie konfiskacie.

Podobnie i towary n ugazynowane przez kupców, 
a Wykryte \ c>asie rewizji ilegną konfiskacie i bę­
dą sprzeda .vane publicznie po normalnych cenach. 
Niezależnie od lego prokuratura pociągnie winnych 
do cdipowiedzialitości sądówaj. środki represyjne 
będą stosowane z całą bezwzględnością

Celem skutecznego ponaroia tej tkcji, wład'Ze Wzy­
w ają  publiczność aby o każdym w ypadki nrdużyć 
kupców dionOfiła władzom, kióre użyją wszelkich 
środków dia Zi.pobieżenuą lichwie i spekulacji".

, • * *

Komunikat powyższy dowodzi, że Wb?eyv dostate­
cznie chyba yą-nowinym doświadczeniom z czasów 
inflacji mtrk<vej, władze policyjne usiłują znrwu 
walczyć ze zjav iskami gospod. rczemi za pomocą re- 
presyj karnych. Gdyby zwyżka dolcr-i po tępo w al a 
dalej, represje te byłyby zupełnie bezskuteczne, 
wobec Zniżki v alut są one dzis całkiem niepotrzebne 
i utrudniają tylko stanowi kupieckiemu i tak już 
ciężką walkę o byt. Zwyżka cen pod wpływem przej 
ściowej haussy dolara nie była uzasadniona i Zwal­
czaliśmy ją  energiczni, ale nie należy się ucie­

kać w tym celu do bezisensowyth srjdkó y pcH cy]i 
nych.

Potępić róv nież należy wczorajszą ..obławę" n* 
ul. Dietla i w kawiarniach „Royal" i , Grty“. w toku 
której ponad 100 osób odprowadzono pod „Telegraf4 
Sprzęt aż i ki pr.o walut są obecnie zupełnie legalni 
i nie uzasadniają one żadnej ingerencji policji N U  
można tu też mówić o „tamowaniu komunikacji1,  
bo chyba nie tamują jej ludzie, jedzący obsad w  lun 
wiarni! Niestety ani własne ani Ci.dze doświadcz#, 
nia nie nauczy ty je.zęze widocznie la szych władni 
że n etodami poJticyjmemii nie możua zwilczać i padka 
waluty ani v zrostu drożyzny.

Ciekawem jest, że władze szukają s.p< kulan OW
wiilt tcwych tylko wśród biednych faktorów, marzną
cych na ulicy w  dzielnicy żydowskiej mimo, bK
powszechnie jest wiedKwnem, że w znacznie wyższej
mierze „amatorami" walut są raczej Janki i sfrrJJ
urzędnicze, które po wypłacie pensyj utnie 1 bm.
mesowo rzuciły się na wykup dolarów. Czyżby td
obławy miały na celu odwrócić uwagę od włości*,
vego źródła spekulacji walutowej?

* * *
Na zar;ądzenie \ < jewódziwa organa policp Wrak 

z komisarzami targoy ynn] Magistratu przeprowadza­
ły wczoraj od rana rewizje w sklepach i składadj 
aprowizacyjnych, oraz w  sklepikach spożywczych, 
w poszukiwaniu za zbożem, mąką, Oukren i innetni 
poiduktami codziennej potrzeby. Okazało się, za! 
w mieście znajdują się wielkie zapasy tych towrrówu 
pochowane p rze . nieuczciwych spekulantów. Wen 
dług daty chczasowych obliczeń, w dniu wczoraj, 
szym f;rmy krakowsl i< po dtdaly na składzie oko. 
ło 150 Wagonów cukru. Rewizje te wykazały nadto, 
że zwłaszcza dlrobne sklepiki uprawiają lichwę, śru­
bując ceny, Pozatem wielu sklepikarzy zam' nęło 
handel, wyczekując dalszej zwyżki cen.

IWlszylscy kupcy, u 1 tóryoh znalezioio ukrjte to­
wary, oraz brak cenników, wzgl. którzy pobier clS 
ceny wygórowane, jociągnięci zasuną do surowej 
odpowiedzialności sądów o-karnej W  dlniu dzisiej­
szym prokuratura przekaże wszy stkie prawy sę­
dzi „in śledczym.

Przytrzymane podczas obław na ul. Dietla i V ka­
wiarniach osoby zostały po przesłuchaniu „pod Te­
legrafem" wypuszczone na wolność. Zakwestiono­
wane Waluty zastały oczywiście posiadkCŁutn zwró­
cone.

bom zaopatrzonym w  legitymacje Karen Kajemieth 
Lejisrael (Żyd. Fund. Nar ) i prosi o ścisłe kontro­
lowanie lesitymaeyj zbierających.

—  Z A K A Z  W Y W O Z U  ZB O ZA  I M AKI. Na sku­
tek reskryptu województwa w Krakowie z dnia 1 
grudnia br. magistrat zakazuje w  interesie prawidlo-

SZ. L. CITRON.

GALERJ/- PRZECHRZTÓW
10) Daniel Abramowicz Chwoison.

9.
O-latni raz wywołał Chwoison nadzwyczajne wra­

żenie w społeczeństwie żydowskiem w  r. 1879 Dobre 
dla Żydów czasy Aleksandra II, miały się już ku 
końcowi. W  powietrzu przewiewały już złe antyse­
mickie wiatry, powstała żydożeroza prasa, która 
z  każdym dniem coraz potężniej się rozwijała i swych 
Czytelników reki utoWała głównie z najwyższych 
Warstw społeczeństwa, a stamtąd jad sączył się do 
[warstw niższych. Prasa ta tnrzygoto ty wała podatny 
grunt dla wszelk,ego rodzaju awantuirników, lstórzy 
Się nagle zjawili, by ryby łowić w  mętne., wodzie. 
IJeOjym z nich był nam tak smutnie znany Hipalit Lu- 
tostański, nauczyciel religji katolickiej w prowincjo- 
na lnem gimnazjum który chciał zrobić karjerę na 
nienawiści lju Żjdoin. Przyjechał do Petersburga z 
rosyjskim manuskryptem książki zatytułowanej „Tal­
mud a Żydzi", a hyło to dzieło pełne najjadowils«ych 
oszczerstw na iud ż>dowsaci. Znaleźli się dobrzy lu­
dziska, którzy lu b m  p»Łedst«wili następcy tronu, 
który już wtenCuB przeai^cnięiy byt nienawiścią 
Itu Żydom. Późniejszy car Ahksander III  dał Luto- 
Uańsldotna dwu listy dzięki une za jego wielkie
tBwługi. Ltrtostański chód I / wnri listami od do-mi 
d*i domu, by zhiorać prwmii',-. atorów dia tej i "ąźki- 
C a s tt ly  LutasInńsHego nu. /.jtdów i żydootwo wy­
dały wkrótae «w * o-i->re ' w antysemickiej pra 
■iw wypłynę*- -non leg-n- moedzie rytuałnym
Htfrfioco trwało. ■ u* Ika>. zjawiK ae  uprewa

. ntard rytualny, A z o a e * w i .  ilk u  Żydóyr i w szczg

to przeciwko nim dochodizenia. Dziennikarze żydo- 
żerczy rzucili się rra ten żer z wielkiią impetem i co­
dziennie porządną porcję oszczerstw przygotowywali 
dia swych czytelników. W  taki oto sposób zaciążyła 
na żydostwie losyjskiem jako straszna góra sprawa 
mordu rytualnego w  Kaukazie.

W  tych krytycznych czasach Chwoison znowu się 
oderwał od swych prac naukowych i Całkiem się 
poświęci! kaukaskiej sprawie. Pr/ekOnał się o nad­
zwyczajnej potędze ciemnoty, trjumfująiCej nad żela­
zną logiką, z jaką zbudował wszystkie poprzednie 
swe dzieła skierowane [przeciwko legendzie o  mordzie 
rytualnym. Z jesz cza większą en, rgją wzdął się 
Chwoison do pióra. Napisał nowe dzieło, zatytułowa­
ne „Czy Żydzi używają krwi chrześcijańskiej?", w 
którem ostro zaatakował wszystkich podżegaczy i a- 
gitatorów, rozpowszechniających bajeczki o mordzie 
rytualnym. Polemika jego pełna szyderstwa i satyry 
wykazała blagę i śmicizność tej pajęiczyny, a potem 
z entuzjazme n wykazała wielkość ideałów etycznych, 
które żydostwo dało ludzkości. Dzieło Chwolsana 
wywołało oburzenie i gniew antysemickiej prasy, któ­
ra przypominała mu jego żydowskie pochodzenie, a 
jedna szmatka posunęL. swą czelność do tego sto­
pnia że mu Otwarcie zarzuciła, jakoby byt przeku­
piony pi z z bogatych Żydów Gim-burga i P< linko­
wa. A le te aLaki nie oslabńy energji C h w a ł ona, prze 
ciwnie dodały mu odwagi do dalszej walki i od tego 
czasu Chwols- c przemilcaił żadnej napaści, nie
prz-pnścil be.- Jiej od;pOwiedzi żadnego arlykul.i, 
zawierającego jakąśkolwiek tylko wzmianki; o mor- 
dzie rytualnym. Dzieło Cliwolsona r  >zp j  w s z ech ni D- 

nu wtenczu.- w diuesiatkich tysiącach ejjsii mpJarzy, 
ł. wszędzie głębokie robiło wrażfirfe.

{C f^g  dalszy tu *

wej aprowizacji miasta v ywozu zboża i mąki z Kra­
kowa bez specjalnego zez wole ńa magistratu. Arty­
kuły powyższe wywożun** whrew niniejszemu zaka­
zowi tak drogą kołową jak i koleją, ulegną konfi- 
sikacie, a winni ntolegaitocg-j wywozu zostano po­
ciągnięci do oupowi -dzialnOsci karm j.

—  ZA M K N IĘ C IE  W ó S T A W Y  DROBIU . Wczo­
raj zamkniętą została wystawa drobiu, gołębi itc. 
przy ul. Mogilskiej. Eksponaty oddane wystawcom  
lub też odesłane koleją. Wystawę zwiedziło około 
20.000 osób.

—  O K R A D Z IO N Y  W  K ASIE . Midhal Nosek' 
zamieszkały przy ul. Rybackiej 1. 15 doniósł dnia 
2 bm., że skradiziono mu w  kasie skarbowej Nr. 2 
w Krakowie iprzy okienku jedną paczkę bankno­
tów 5-złotowyCh w łącznej kwocie 500 ztotych.

—  Z N O W U  R.0 W FR . Władysław Konop^1. zamie 
szkaly przy ul. Starowiślnej 1 89 doniósł o  kr.idzie 
ży roweru marki „Kaizer" wartości 260 zł z sieni 
di mu przy ul- Starowiślnej 89.

—  A R E S Z T O W A N IE  Organa policyjne areszto­
wały Stefina Gawlika (lat 16), rodem z Jęzora i Sa­
netrę Marjana (lat 24) z Krakowa za kradzież to­
waru wartości 250 zl na szkodę p. Zinsa z ul. Sze­
rokiej. I Ibydwu odstawiono do aresztów sądowych.

R E P E R TU A R Y  T E A T R Ó W  K R A K u W S k iC B  
TEA TR MIEJSKI IM. J. S ŁO W A C K IE  >0.

Piątek: „Żywa n.aska" (Henryk IV ) Ceny zniż
Sobota: „Pocałunek Kopciuszka".

O PH U M KA
Piątek: „Radjo-panna".
Sobota: „Radjo-pańna".

.B A G A T E L A - .
Piątek: ..Królowa Przedmieścia".
Sobcla: pop. ,Aw. Mikołaj"; Wiecz Królowa

Przedmieścia".______________________

Bizioiziiiiajde Uwr Dzieik
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l o c a r n o  - K o s k  Ara
P o  podpisaniu traktatów locarneńskich po- 

jostała j«dyn ie Rosja poza nawiasem L ig i Na i 
rfodów. Donieśliśmy onegdaj o podróżach Czi- 
oerina. który rzekomo w celu podreperowania 
d ro w i a wyjechał do południowej Francji, a- t 

|e przedtem odbył konferencję z Rriandem, a i 
.wkrótce ma się spotkać z Chamberlainem, Go i 
ręczkowa ta działalność Czicze.rina świadczy ; 
O te, że izolacja Rosji jest obecnym kicrowni ' 
kom polityki rosyjskiej bardzo niewygodna, i i 
fce możemy się liczyć ze zmianą tzw. orjenla j 
c j i  zagranicznej polityki rosyjskiej.

Dotychczasowe konferencje wybitnych ro­
syjskich dyplomatów z Francją, Anglią  i A me 
ryką rozbijały się głównie o dwie sprawy, a 
m ianowicie o sprawę długów rosyjskich i o 
agitację kominternu w krajach europejskich, j 
łnś. M ikołaj Basseclies, znany korespondent 
moskiewski pism niemieckich, przynosi na 
marginesie tych dwóch kwestyj ciekawe uwa­
gi, z któremi w  streszczeniu zaznajom imy na­
szych czytelników.

„Jeśli chodzi o rosyjskie długi zagraniczne po 
chodzące jeszcze z czasów carskich, trzeba za 
u ważyć, że obie strony wychodzą z fałszywego 
zupełnie założenia. Operują m ianowicie poję­
ciem  własności prywatnej, którą rzekomo Ro i 
sja sowiecka miała naruszyć. W  rzeczywisto '■ 
*ci ani w  Rosji własność prywatna nie została ; 
zniesiona, ani też poza Rosją zasada własności i 
prywatnej tak bezwzgłednie już nie panuje, j 
W szak w  wielu państwach wielka część dłu­
gów  państwowych została zanulowaną przez 1 
sam bieg wydarzeń. W ystarczy tylko wskazać I 
na przedwojenną rentę francuską, która dzię 
k i deprecjacji franka straciła cztery piąte czę 
ści swej wartości, a na paryskiej giełdzie jest 
notowana tylko w  postaci 46 procentów swej 
nominalnej wartości. Amerykański ekonomi­
sta Mułton obliczył wysokość zagranicznego 
długu rosyjskiego i wywłaszczonych mająt­
ków  obywateli cudzoziemskich na 11 m iłjar- 
dów  rubli. Odsetki od tej kwoty wynoszą 640 
m d jonów rubli rocznie, a więc na głowę ludno 
ścś rosyjskiej wypadałoby po 5 rubli. Prof. 
Mułton jest zdania, że Rosja itic potrafi spła­
cić starych długów bez zaciągnięcia nowej po 
ły czk i w  kwocie 3 m iljardów rubli, a więc od 
setki podskoczyłyby na 880 m il jonów rocznie, 
a na głowę do 6.50 rubli rocznie. Jakie to mo 
że mieć znaczenie, można sobie łatwo wyobra 
zić, skoro sobie przypomnimy, że śruba podat 
kowa w  Rosji wyciska tytułem bezpośrednich 
podatków 3 i pół do 1 .rubli, tylułem zaś po­
średnich podatków około 4 rubli na głowę. 
Usiłowanie więc, by podwoić to obciążenie po 
ćkttkowe ludności, spotkałoby się z zasadni­
czym oporem chłopstwa i rozerwałaby ostate 
ćm ie związek między komunistyczną partją a 
chłopami związek, oparty dotychczas na ekono 
m iernych korzyściach chłopstwa. Jak dalece 
chłopi są podejrzliw i, można się przekouać z 
dyskusji nad ratyfikacją traklału zawartego 
z  Mac Donaldem, a później przez Anglję od­
rzuconego. Poraź pierwszy wtenczas wystąpiła 
silna i gwałtowna krytyka ze strony delegatów 
chłopstwa, z czego wynika, że sowiety muszą 
bardzo ostrożnie do tej sprawy przystąpić, je 
i i i  swej egzystencji nie chcą narazić na 
szwank.

Także dochody z  upaństwowionego przemy 
słu nie są wystarczające. W edle preliminarza J  
budżetowego na rok 1924/25 wynoszą dochody ! 
upaństwowionego przemysłu, handlu i ban- i 
ków  państw. 103,834.034 rubli. Chociaż więc ; 
przemysł rosyjski znajduje się obecnie w  sta 
djuan rozwoju, nie może być m owy o tern, by 
nadążył i sprostał ciężarom ze spłatą zagrani > 
cznych długów połączonych, oraz, by m iał je- ' 
szcze tyle siły, ażeby podołać koniecznym in- ' 
wesiycjom . Także dochody z  poczty i kołeji i 
nie mogą tutaj wchodzić w rachubę, bo eho- j 
c ia ł obecnie poczta i kolej nie przynoszą już | 
Rosji deficytu, ale też nie wykazują żadnej 
nadwyżki. I

W obec tego rodzaju stanu rzeczy można j 
pojąć stanowisko sowietów domagających .

się od Europy zachodniej zrozumienia ich tiu 
dnego wielce położenia. Rosja proponuje Euro 
pie zachodniej udzielenie jej produkcyjnych 
kredytów dla handlu i rolnictwa. Prócz opro ■ 
cenlowania tej nowej ewentualnej pożyczki ' 
jest Rosja gotową do udzielenia koncesyj w po 
slaci udziału w zyskach. Innego rozwiązania 
dla Rosji obecnie przewidzieć nie można.

Jeśii chodzi o agitację l/w. kominternu jest 
lak samo wskazaną pewna trzeźwość w occ 
nianiu sytuacji. Nie ulega bowiem najm niej­
sze j’ wątpliwości, że przeceniają znacznie wpły­
w y i siły lej propagandy. W szak ruch wolno­
ściowy ludności mahometańskiej, chińska 
rewolucja, niezadowolenie ludności hindu­
skiej są znacznie starsze od bolszewizmu. Mo 
żnaby nawet twierdzić, że ruchy te wyzysku­
ją przymusowe położenie odosobnionej Rosj:, 
wytwarzając w ten sposób w umysłach sfana 
tyzowanej łudnści jakieś majaki potężnej Ro 
sji, gotowej w każdej chw ili do przyjścia z 
pomocą walczącym o swoją wolność ludom a- 
zjatyckim.

Jest rzeczą wprost wykluczoną, by sowiety, 
jako takie przeznaczały jakieś fundusze z kas 
państwowych na światową propagandę komu 
iństyczarą. Sowiety nie mogą bowiem zaryzy­
kować, by im chłopi rzucili w twarz zarzut, źe 
ich pieniądzjni finansuje się światową rewolu 
cję. Pozycje budżetu państwowego nie przewi 
dują żadnych kwot, któreby były wolne i po­
zostawione do dyspozycji państwa na cele }*<> 
pagandy-.

Inaczej przedstawia się sprawa, jeśli chodzi 
o organizację partyjną. Rosyjska komunistycz 
na partja jest bogatą. Czerpie swe dochody

nietylko z  wkładek członkowskich —  człon­
ków liczy przeszło 600 tysięcy —  ale na podsta 
w ie statutu parlji rozporządza bardzo wielkie 
m i kwotami, które w pływ ają  do je j krisy pozw 
wkładkami, a mianowicie każdy komunista zo 
bowiązany jest oddać kasie partyjnej wszelką 
nadwyżkę przekraczającą sumę 192 rubli 
miesięcznie. W ybitni członkowie partji są ró­
wnocześnie członkami zarządu oraz piastują 
inne urzędy w państwowych i na pół państwo 
wych spółkach akcyjnych i z lego tytułu ma­
ją tanljemy i gratyfikacje. Dochody partji ko-, 
munislyeznej z tych źródeł są bardzo obfite, 
gdyż statut partyjny przyznaje tylko swym  
członkom, prawo do honorarjum za artykuły 
i książki i to także w  dość ograniczonym sto­
pniu Nie trzeba się więc dziwić, że kasa par- 
tji komunistycznej rozporządza bardzo w ielk i 
mi wpływam i i jest w stanie sama, bez porno 
cy państwa, popierać organizacje komunisty-r 
czne zachodniej Europy. Rząd sowietów, jakot 
taki unika starannie wszelkiej personalne j£
m iji między zarządem państwa, a zarząćłeng 
partji. Zinowiew  np., przewodniczący komiur* 
ternu, nie należy wcale do rządu, tak, że 
formalnie i oficjalnie wyprzeć się może wszet 
kiego współudziału i wpływu na działalność 
parlji komunistycznej. I

Z tym stanem rzeczy muszą się pogodzić 
l państwa europejskie, jeśli chcą Rosję dla 
) swych dyplomatycznych celów pozyskać. Sto­

sunki do sowietów; muszą być więc urcgulowa 
i ne, niezależnie od propagandy kominternu w;
! Europie zachodniej".

Przedstawiliśmy poglądy doskonale poinfor 
| mowanego korespondenta pism niemieckich,

1 wychodząc z tego założenia, że stanowisko to 
jest równocześnie stanowiskiem urzędowej Ro 
sji sowieckiej.

mm— — msssmmmmmmmmmmmm,

Sprawa Ubossula na porządkn dziennym
grudniowej sesji Ligi Narodów

W  pierwszych dniach grudnia br. ma być 
otwarta 37 sesja Rady L ig i narodów, która 
jest niezmiernie ważną i doniosłą dla poko­
jowego współżycia narodów. Na pierwszy plan 
wysunie się bezsprzecznie zaogniona wielce 
kwestja Mossulu-

Kwestja ta była, jak wiadomo, przedmio­
tem ostatniej sesji Rady L ig i narodów i nie­
mało trudności kosztowało, by znaleść jakieś 
wyjście ze sytuacji. Wpadnięto wtenczas na 
pomysł, sprawę przekazać międzynarodowe­
mu trybunałowi w Hadze do zaopiniowania. 
Trybunał w' Hadze miał przed sobą trzy pyta­
nia: 1) jaki rodzaj decyzji przysługuje Ra­
dzie na podstawie art. 3, § 2, traktatu w Loznn 
nie (arbitraż, polecenie, zw ykle pośrednictwo) 
2) czy decyzja ma być jednogłośna, czy też 
może zapaść większością głosów, 3) czy przed 
slawiiciele zainteresowanych państw, tj. Tu r­
c ji i Ang lji, mają m ieć prawo udziału w gło­
sowaniu.

Anglja oświadczyła swoją zgodę na ten kwe 
sljonarjusz, podczas gdy Turcja  już wtenczas 

i oświadczyła, że Lidze narodów przyznaje tył- 
J  ko rolę pośredniczącą, a nie rozstrzygającą i 

że nie podda się decyzji L ig i narodów, gdyby 
ta decyzja wypadła dla niej niepomyślnie. 
T o  nieprzejednane stanowisko Turcji godziło 
w byt L ig i narodów , jako taki i mogło w yw o. 
łać poważne komplikacje, a nawet w idm o woj 
ny. Turcja w konsekwencji nie posłała swego 
zastępcy do Hagi, chcąc w- ten sposób zadoku 
mentować, że nie wiele przywiązuje wagi do 
decyzji haskiego trybunału. Mowa, którą Mu­
stafa Kemal Ghazi, turecki naczelnik pań­
stwa, wygłosił z okazji otwarcia Zgromadze­
nia Narodowego w Angorze, przepojona jest 
w ielkim  optymizmem lak co do stanu arm ii 
tureckiej, jakotei co do ewentualnej pomocy 
sowietów. Trybunał w  Hadze nie dał się jed 
nak nastraszyć tą mową i wydał niedawno 
swoją decyzję, którą przekazano generalnemu 
sekretariatowi L igi. W  myśl tego orzeczenia 
przysługuje Lidze narodów prawo decyzji. De 
cyzja musi 2apaść jednogłośnie, a w ostnteez- 
nem głosowaniu głosy zainteresowanych

stron nie wchodzą wcale w  rachubę.
Grudniowa sesja Rady L ig i Narodów będzie 

więc w- głównej mierze poświęcona temu pro 
blemcfwi. Najprawdopodobniej Rada L ig i na 
rodów zadecyduje po myśli interesów angiel­
skich. Turcja może chyba tylko liczyć na je 
dyną korzystną dla siebie ewentualność, że d « 
cyzja ta nie zapadnie jednogłośnie. W p raw ­
dzie po ogłoszeniu orzeczenia trybunału w  Ha 
dze pewna część prasy francuskiej zapowie- 
działa, że Rada L ig i narodów nie poweźmie 
jednogłośnej decyzji, ale teraz po dojściu dń 
skutku porozumienia między A nglją  a Fran­
cją w sprawach Wschodu można się liczyć z 
tem, że przecież Lidze Narodów uda się sofi- 
darnie wystąpić przeciwko Turcji. Jaki 
rakter to wystąpienie będizae miało, nie m o­
żna nnrazie przewidzieć, bo Turcja bardzo da 
leko się posunęła, tak. że trudno je j będzie się 
cofnąć z raz obranej drogi. Kto wie, czy nie 
trzeba będzie sięgnąć do ultima ratio, tj. do 
oręża, by przeciąć splątany węzeł gordyjska*
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Teatr żydowski pray ul. g o r t t jjiM t l Ł. T,
W sobotę, dnia 5 bm o godz. 8 wieczór

Premiera 2 ,«  DYBUK” Premiera!
legenda w 4 aktach Sz. Anekhgo 
przy współudziale całego zespołu.

Ceny miejsc od 1 — i  rf. 
hizedtpizeuai bdelow w filmie Goldman. Stradom 18, 
w sobotę w kawiarni -imperial* — od godi. & wieez 

przy kasie teatru.
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Wykap patentów na rok 1926
na zasadzie znowelizowane! ustawy o podatku przem.

iWoboc aktualności nabycia świadectw prze 
mysłowycJb, uw ażany za wskazane zwrócić 
«w a g ę  zainteresowanych na następujące zmia 
ny, wprowadzone przez nową ustawę o podat 
Ku przemysłowym.
<•/ Zwolnione od nabywania patentów —■ o- 

dotychi zas zwolnionych przedsię. 
są ponadto:

a )  ilasty Lucje kredytu długoterminowego,
b )  imprez^' robót i dostaw przy rocznym o- 

tsrocie do 2000 Zł, (przychód brutto),
e ) w j Wóz półfabrykatów i gotowych wyro- 

tÓ w  oraz przerób na rachunek zagranicznych 
firm  Zagranicznych surowców i półfabryka­
tów, sprowadzanych z zagranicy.
; W  rzemiosło, rękodzielnictwo, doróżkar- 
fctwe (L*>imę , furmaństwo i rybołostwo, w yko 
nywane wyl: znie przez właściciela, lub za­
m iast niego — zatrudniające jednego tylko ro
tw tn ika. ------
( e )  dtłailiczna i drobna sprzedaż własnego 
produktu, wykonywana w  lokalu pracowni —  
iw tym  bowiem wypadku należy wykupić je- 
iJynśe patent na pracownię.

Podział pa zedsiębiorstw handlowych dla o- 
ikreślenia kategorj. patentów nie doznał żad­
nej zamiany i  opiera się nadal na następują­
cych zasadach:

1)  handel hurtowny, tj. zbyt wszelkiego ro 
dzaju towarów we większych ilościach, pize- 
ważnie kupcom i przemysłowcom (I. kat.),

2) handel detaliczny, tj. sprzedaż wszelkie 
go rodzaju towarów w mniejszych ilościach 
zarówno spożywcom, jak i drobnym kupcom 
(I I .  kat.). O ile jednak handel nie wykazuje 
zbyt w ielkiej ilości towarów zbytkownych do 
5 procent w  stosunku do innych towarów —  
może być wykupione świadectwo trzeciej kate 
gorji

3) Handel drobnych towarów niczbytkow- 
nych wyłącznie spożywcom z zakładów skła­
dających się z 1. ubikacji i zatrudniających 
pi ócz właściciela najwyżej jednego pomocni 
ka ( I I I .  kat.),

4) drobna sprzedaż z budek, straganów, kio 
sków itp. (IV. kat.),

W  związku z wprowadzonem dla celów w y ­
miaru podatku obrotowego i zastosowania zni 
żonej 1 proc. stawki nowem pojęciem hurto 
wnej sprzedaży —  jako zbytu towarów w yłą­
cznie kupcom i przemysłowcom oraz przedsię­
biorstwom państwowym i komunalnym dla 
dalszej odsprzedaży s dalszej produkcji lub eks 
ploatacji w  dowolnej ilości, zaś rolnikom w 
pełnych ładunkach wagonowych — w  zw iąz­
ku z tern pojęciem powtarzamy, ustalono no­
we granice podziału na kategorje.

Kategorja I. Katejrorja II. Katrjforju UL Katogoija IV.

lySkupu  zaw odow ego na sumę ponad n& sumę ponad na sumę ponad na sumę do 20
(b ez  u trzym yw ać ta 500 tys. rocznie 100 do 600 tys. 20 do 100 typ. tysięcy
zakładów  handlów.; J ,

. . .  z  kap. ponad 50 spółdzielcze za-
2 ) Instytucje kredytu kład nonad 500 do 500 tys kan-l z kapitałem do kłady kredy tow e

krótkołenn n ow ego  5 0 f f e S g g l
kapitale

3 ) Kobór i dostaw (za
każdą poszczególną na sumę ponad ponad 80 do 400 ponad 20 do 80 ponad 2 do 20 
dostawę oddzielne 400 tysięcy tysięcy tysięcy tysięcy

św iadectwo przem .)

p rzy  istnieniu 
filji i oddziałów

bez
4 ) W ynajm u samo­

chodów  itp; (zalicza 
nego do pizedsięb. 

p rzew ozow ych ).

K r a  za niewykupienie patentu wynosi od 
® <ło 3u-krotnej kwoty przypadającej za świade 
ctwo, zaś za nabycie niższej, niewłaściwej ka 
tegorji —  trzykrotną różnicę między ceną wła 
Iftciwego a wykupionego patentu. Samo spóź­
nienie wykupna patentu nie pociąga za sobą

oddziałÓY/ 
i filji

kary, o ile wykupienie nastąpiło jeszcze przed 
lustracją przez kontrolne organa, powoduj" o 
no jed j nie 4 proc. odsetki zwłoki w stosunku 
do miesiąca.

Term in nabycia świadectwa upływa z  dniem 
31 grudnia br., a wykupić je należy odrazu,

nie na raty, jak b y  się zdawać mogło z  g\ aów 
prasy, poruszającej tę kwestję na razie W *  
form ie życzenia pod adresem  Ministerstwa 
Skarbu , by w  uw zględn ien iu  zbieżności ter­
m inów  całej litan ji pctbilkó\v w grudniu pła 
lny eh —  w prow adziło  w y ją tkow o  patenty) 
półroczne, lub leż inne ulgi wielce pożądane ze 
względu mi ciężkie położenie przem ysłu i han  
diu. Dr. Rudolf W ein be rg ,

 o o--------
H A N D E B

PROTESTÓW7A N IE  W E K S L I P R Z E Z  U R Z Ę D U  
POC'ZTOV E. Generalna dyrekcja poo.t i telegrafów 
zamierza i początkiem roku 192(5 WprO zadać w ży. 
eie protest Ov lnie weksli przez urzędy pocztu >e >4 
całym obszarze Rzeczypospolitej. Według postaikj. 
wień, za' tu ty< h w rozporządzeniach mm. pr.te«. I  
handlu z 5 lutego 1925 r„ urzędy pocztowe r t j f  
przedstawić odbiorcom Weksle do zapłaty w ternłi. 
nach płatności, wskazanych w Wykazach Jlace tio* 
\ ych. Urzędy pocztowo mogą w i-^szczegóhiych wyj 
padikach weksle przedstawione do z-upfaty w  pierw* 
szym di iu wymagalności Zapłaty za*rtymać do dmls 
następnego uo połidnia, zwłaszcza, gdy odbiorca 
oświadezs, że weksel wykupi w urzędzie pocztowym.

B E Z C Ł O W Y  W Y W Ó Z  R U D  ŻELA Z -Y y OH. N a  
jKJcistawie rozporządzenia dotyczącego ceł wywozo­
wych zawartego w D. U. R. P. Nr. 76 z r. b. rudy 
żelazne na mocj zezwoleń Ministerstwa Skarbu wy­
dawanych na zasadzie podań składanych do Minister* 
.\twa Przemyślu i II; :dlu mogą byc zwalnia le od 
cła wywozowego. W  najbliższym czasie n»o być ogło­
szone nowe rozporządzenie, które uchyli . ł j  na ru­
dy żelazne i piryty. Rozporządzenie to wywołano 
jest potrzebą utrzymania przy pełnym r»clłu kopalń 
rudy żelaznej, chociażby zapomocą wywozu rudyj 
punieważ hutnictwo krajowe czynne tytko W części 
nie jest w stanie przerabiać wszystkich niskopro­
centowych rud Wydnby wanych w kraju.

F IN A N S B
O BIEG P IE N IĘ Ż N Y  W  POLSCE. W  dniu 10 li­

stopada cyfra ogólnego obiegu pieniężnego w Pol­
sce wynosiła 695 milj. zl. i 9 tys. zł. Z powyższej 
sumy na bilety Banku Polskiego przypadało 362 
milj. zł. wobec 3»2 mSJj. zł. w  dniu 31 ipaadr.iernika, 
zaś na bilety zdawkowe i bilon nie wliczając w to 
sum, znajdujących się w  kasach skarbów, th 322 
mil; zł. wobec 343 milj. zł. w dniu 31 październik su 
Jak widać z powyższych cyfr obieg pieniężny w  Pol­
sce w listopadzie wykazał dalsze zmniejszeń.e o łd  
miłj, zl. przyozem cyfra biletów Bonku Polskiego 
jest najniższą Cyfrą od października r. 1924. Stosu­
nek biletów zdawkowych db biletów Banku Polskie­
go  wykazał również dalsze pogorszenie.

P O D A T K I
SEKCJE SA M O R ZĄD O W E  P R Z Y  OKRĘGO­

W Y C H  KOM ISJACH OSZCZĘDNOŚCIOW YCH , u- 
tworzono w siedzibach Izb Ska—bowvch z inicjały- 
Wy Nadzwyczajnego Komisarza OszCzędnOSCioweg» 
dla 'Wszechstronnego /'badania gcspoJlai ki f omorzą- 
dów Wszystkich stopni i zaprojektowania oszCzrdao- 
ści w tej deiedanie.

W  związku z dokonywaną “--becnie redukcją bud­
żetu ogólno państwowego dła odciążenia sil Dłatm- 
czych ludtloścd, najbliższym zadaniem Sekcyj będzie 
Czuwanie nad wykonaniom odpowiednich postula-

GERARD BAUR

Tancerz
„Właściwie to drobiazg", rzekł szofer „ale jeżeli 

mamy jechać do Wiednia, to muszę przedtem grun­
townie zbadać cały wóz“.

On odrzekł;
„Jeśli to konieczne... dwa lub trzy dni wcześinej 

Czy później w Wiedniu, to właściwie nie gra żadnej 
Kdi. Tymczasem możemy zostać tu. Oczywiście, 
10 tle snę tu nic nudzisz?"

Ona: Nudzić się? Dlaczego?
/ Jej było pożądane wszystko to, co było nowe i mo­
gło  w  jakiś sposób przerwać monotonję jej żyria 
pełnego zbytku i bogactwa.

A  ten hotel na Riwje.rze był nawet bardzo ładny, 
«r pośrodku wspaniałego paiku o przepięknych ga 
»onach i rabatach, z tein mnóstwem palm i pięk­
nych drzew południowych. Trzy dni w  tym nowym 
hotelu, to zniczy n w e  twarze nowa służba, nowa 
kuchnia i może jaka romantyczna przygoda, której 
•Bk łaknęła.

* • •
Koniec sezonu. Dyrektor hotelu przewyższał sam 

Melae w uprzejmości. Z pokoju ich roztaczał się 
przecudny widok na dalekie, błękitne morze, na któ- 
rem od czasu do CŁisu zabłysnął w  oddali mały, 
biały żagiel... Z parna dochodziło cudowne i lago 
A ie  tchnienie powietrza, niby perfumą przesyconego 
z-paćhem oleandrów i magnołji. Jednem słowem — 
W C io W  .widokówka tok*s>na.

Piodczas gdy rozpakowywała walizkę, mąż jej już 
wydawał roakaizy służbie:

„Proszę natycnmiast kazać przynieść wszystkie 
kufry do pokoju, zatelefonować do reat turacjd po 
spis potraw-, będziemy dziś jeść w numerze..."

Po chwili już siedział przy biurku i łączył się ze 
stacją telefonów:

„Proszę pilną rozmowę z Miedniern.. n ityctimioist.. 
oo?.. płacę każdą taryfę... Oo?.. pół godizauy.. ależ to 
niesłychane!"

W  niecałe pięć minut był już zainstalowany, pan 
całego tego komfo., tu i wszystko do jego dyspozycji..

Ona, rozbierając się w  łazience, słyszała tylko u- 
rywki rozmów:

„...Wiedeń pilna., rumsztyki w sosie buigundzkim . 
fryzjera ua wpół do ósmej.."

Dreszcz przeszedł ją  pod uołknSęoi-erii zimnej gań- 
kii zamioczonej w wodzie koloóSkiej. W  dużem zwier 
ciadłe łazienki ujrzała ciało swe, glibkie i świeże, o 
skórze lśniącej, jak jedwab.

„W  moim wieku, mój Eąże, 35 lał kobiet i j«st wła 
ścdWie WCiąż jeszcze bardzo młoda pdm^śłała. „O- 
stałni etap podróży w całe ntni^ właściwie nie zme 
czył. Ach, oo tam młodą jest Się oonajmuiej do 45 
lat... więc jeSZICze dżiesięć la*... nie, nai st dłużej... 
Klołylda ma 48, a zawsze jeszcze czarująco wyglą­
da, mimo slwvch włosów. , czy li jeszcze trzynaście 
lat., to feralna liczba... Więc nie... powiedzmy do 49 
Więc miałabym przed sobą jeszcze Czternaście lat. 
Mój Boże. co to jeszcze można pizeżyć przez tyle 
czasu!"

Wypolerowała paznokcie, obmył* njCc i  w  zamy­

śleniu oglądała swe dłonie.
„Tu nalpisane jest wszystko", pomyślała „cygan­

ka uzi to wtedy mówiła'".
Z  pokoju doszedł ją  głos małżonka.
..Zamówiłem rumsiztyki i burgunda... uzy jgudZuSa 

się 1 Dobrz-. czekam jeszcze na Wiedeń... może zej­
dziesz tymczasem do parku?"

Poszła oglądać jafla-nię Ci sami włoscy . gHeriy, 
wygol en., leniwi i pi /esadrsie uprzejmi... WszvStko 
tak samo, jak i gdzieindziej... Tylko park podobał 
jej się bardzo. Mimozy kwitły... TaktCta ua ławce. 
Słychać było cichy posaum ntorŁa. Nad n ą duża 
pin ja szeroko roztaczała swe konar). DookOU ni ży­
wej duszy. Ani jednej pary zakochanych Tyłku 
morze i jego mefodlja.

•  *  P

Wieczorem po jedzeniu zodzęły się tańce. Odrazi* 
wipodł jej w okc młod^sicmec przystojny o niepraw­
dopodobnej wprost wytwomości ruchów i r lrgancjl 
ubioru.

Zimny, jak marmur, doszedł do jok-tejś pani, pro­
sząc ją  do tańca. Tańczył bosko, a gdy orkiestra Ta - 
i.iii kła, skłonił się przed sw ą ćkmserką * gracją, jaką 
dtziś spotykamy jedynie na obr luku  Giwgiona.

„Fenomenalny daaser i S»rdzo na mfcjjscu". Do­
myśliła się, że jest to tancerz zawodowy, ząyg gażo* 
wanv ,’prcjałnie do tańczenia z  paniami, które nW 
mają jeiacze nikogo z towarzystwa

Oczekiwała, że przystąpi i do niej, gdyz mąż jej 
Bie tańczył. Właśnie, ma; szoząc poważnie CttCŻO w  
nirmrm A a iń n iU  13 n  -s l  na K« w i»  win kohtntiiy
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jtów oazezędnościouych w stosunku do budżetów 
baniwrządzic-wycłi na rok 1926-y.

( (W altoby zwrócić uwag-.; na lę kwest je w Krako­
wie, gdzie według informacji sen. Adelniunu udzieio- 
Bcj „Głosowi Narodu1’ budżet gminny na rok 1920 
ma wynosić 15 nań1 j. ztutych czyli, że na jednego 
mieszkańca wypada tytułem Samych tylko podatków 
gminnych 75 zł. Jest to obciążenie stanowczo zbyt 
{Wielkie!)

O R O Z K Ł A D A N IE  NA R A T Y  C EN Y  PA T E N - 
r fo W . Ministerstwo Skarbu komunikuje, iż zgodnie

brzmieniem art. 30 nowej ustawy o nabywaniu 
świadectw pirzeii.yslowych, stanowi furmalnn pr/e- 
kzkod to wprowadzenia ulgi dia ipłatników tego po­
darku i rozłożenia ceny świadectwa przemysłowego 
na raty. Obowiązuje zatem przy wykupnie patentu 
(H/emysłowego wpiactrnyi -całkowitej sumy.

N A B Y W A N IE  K ART REJESTR ACYJN YCH  I 
Ś W IA D E C T W  PR ZE M Y SŁO W Y C H  N A  ROK PO­
D A T K O W Y  1926. Zgodnie z postanowieniami arty­
kułu 30 ustawy z dnia 15 lipca 1925 (D. U. 11. P. 
Nr. 79) karty rejeslracyj ie i świadectwa przemysło­
we na rok podatkowy 1926 oowinny być v ykupy- 
wane prztz przedsiębiorstwa w listopadzie i grudniu 
br Ministerstwo Skarbu w związku z wykonanie n 
ustawy powyższej wydało do wszystkich izb skarbo­
wych poleceni . aby w najbliższym Czasie podały do 
wiadomości publicznej wyżej oznaczony termin na- 
by waniu świadectw przemysłowych i kart rejestra­
cyjnych, z powołaniem się na sankcje karne zawar­
te w art. 98 ustawy. Jednocześnie mają być wskazane 
Ceny świadectw przemysłowych i kart rejestracyj­
nych według klas miejscowości i kategorji Odao- 
śne obwieszczenie ma być 'podane do wiadomości pu­
blicznej w najbliższym czasie.

R O LN IC T W O
STA N  Z A S IE W Ó W  w  POLSCE. Stan zasiewów 

uzómyćh w  Polsce w roiui rolniczym 1925/20 wyraża 
się W cyfracli Według sy Steniu 5-cio stopniowego na­
stępująco: pszenica 3,2 wobec 3,4 w jesieni r. 192-1, 
Kvtu 3,2 wobec 3,5 jęczmień 3,3, wobec 3,0, rzepak 
>,4 wOibec 3,8, koniczyna 3,3 wobec 3.6. Liczby po 

Oane stanowią średnią przeciętną stanu zasiewów 
we wszystkich Województwach Polski. Jak wilnć z 
powyższych cyfr stan zasiewów przedstawia się nao- 
go ł nieco wyżej, niż średni, jednak w porównaniu z 
Cyframi z roku ubiegłego zdradza pewne pogorsze­
nie. Powyższe Cyfry pozwalają rokować, że ztwry  
w roku 1926 będą nmiej obfiletni niż w rb.

Z P A L E S T Y N Y
■ Z E  „SO LEL  BO NEH “. Kooperatywa budowlana 
,Solel, Bonełi1 otnzym-ała w pierwszym kwartale dru­

giego roku swego istnienia (od moja do sierpniu 
1925) zamówienia na budowę w  wysokości 86,600 f. 
szt. Z lego 49,000 przypada na okręg Jaffy, 25.000 na 
okręg Hajfy, 11,000 na Jero-jolimę i 1.000 na okręg 
Tyberjas. Największy pośród budowli był gmach 
miejskiej szkoły w TeJ- Awiwie, hotelu w Tel Aw i­
wie i fabryki mac w Hajfie, budowa domów dróg 
w Afąle wodociągów W Herzlii i budowa mostu na 
Jarkonit obok MeZy. Liczba robotników zajętych W  
dn» u 1 sierpniu w „Se lei Boneh wynosiła 1715.

Ś W IA T Ł O  E L E K T R Y C Z N E  W  H A D A R  H A- 
K \RM EL. Dnia 10 listopada zajaśniało w dzielnicy 
Hajfy HaUiar Hakarir.el po raz pierwszy światło elek­
tryczne dostarczane przez stację Rottenberga w H aj­
fie.

n  p o * IBM [111ZMD V KHjl
Kartka z dziejów murtyrologji żydostwat — Okropne sceny nad Drzcgffem Dniestru. —  
Porucznik rumuński zabija uciekinierów żydowskich. —  Zwyrodniały opętaniec czy bez-

względny antysemita?
cznika Mararescu nastąpiło przesłuchanie 21 żoł­
nierzy, oskarżonych o współudział w zbrodniach

Przed sądem wojskowym w Bukareszcie rozpoC :ę- 
ly sic rozprawy sądowe przeci v porucznikowi Mara­
rescu i 24 żołnierzom , oskarżonym o zamordowanie 
i izrabftwar.ie I c/.nych uciekinierów żydowskich, 
którzy w czasie pogrom ów na Ukrainie przedostali 
się przez Dniestr do Rumunji. Akt oskarżenia za­
rzuca porucznikowi Mararescu iż przeprowadzał u- 
ciekiuierów prze z granicę rosyjsko rumuńską, ob ie­
cując ulokować ich na terytorjum rumuńskiom przy 
potnocy swoich żołnierzy. P o  stronie rumuńskiej Ma­
rarescu zabijał swe ofiary, oblągiwszy ich przedtem 
z wszystkiego W reszcie akt oskarżenia zarzuca po­
rucznikowi Mararescu sprzeniewierzenie pieniędzy 
p iiKW owj ch, pobieranie łapówek i fałszowanie d o ­
kumentów. Na rozprawę wezwano około 90 świad­
ków.

W  obronie Swojej Oskarżony powołuje się na roz­
kaz dowództwa 3-go korpusu wojsk rumuńskim w 
Kiszytiiowie, w  którym zwraca się uwagę, iż prezy­
dent Ukrainy Sowieckiej Rakowski Wysiał do Besa- 
rabii tysiące Rosjan dla prowadzenia propagandy 
komunistycznej i wykonania aktów terorystycznych. 
VV rozkazie swoim dowództwo wojsi owe zarządziło 
ostre pogotowie Wzdłuż granicy rumuńsko rosyj­
skiej Celem niedopuszczenia do przedostania się U- 
ciekinierów rosyjskich na teryiorjum rumuńskie. Ma. 
rarescu zaprzecza również, jakoby ohrattował swe 
ofiary.

W  ogniu krzyżowych pytań prokuratora, oskarżo­
ny Mararescu zmuszony bvl przyznać się, iż zakuł 
kilku uciekinierów w kajdany. Komisarz królewski 
zadaje oskarżonemu następujące pytanie: Czy praw­
dą jest, że ipan zastrzelił półto-raletŁie dziecko w ra­
mionach matki? Czyżby dziecko również było koni- 
sarzem Rakowskiego? Oskarżony odipoWiada llton- 
fudowaiiy, iż działo się to w nocy, nie mógł przeto 
rozróżnić kogo zastrzelą.

Po przesłuchaniu głównego oskarżonego poru-

swego zwierzchnika. Wszyscy oskarżeni powołają 
się na surowy rozkaz swego zwierzchnika, który zmą 
szał ich do czynów zbrodniczych. W  czasie przesłu­
chania oskarżonych żołnierzy Wyszło na jaw Wicia 
o l.i' Cii: 11 y cli szczegółów. Oskarżony Omutza opowia­
da, iż w jego <AwOvBe schwytano pewnego rauu 7, 
uciekinierów żydowskich z Ukrainy. Na rozkaz po­
rucznika Mararescu winian był wszystkich zastrze­
lić. Oskarżony rie  miał jednak sumienia Wykonać 
rozkazu. Pod terenem swego zwierzchnika zaStrzeid 
jednego jeńca. Na zabójstwo pozostałych nie mcugł 
w żaden sposób się odważyć, nie chcąc ich mieć ua. 
swan sumienin. Porucznik Mararescu rzucił się nam 
wówczas jak opętany i zagroził mu dent-ncjacją v 
wyższej władzy w wypadku, gdyby nie wykonał 
rozkazu. Oskarżony musiał ulec i własnoręcznie na­
mordował pozostałych nieszczęśliwych jeńców.

Inny oskarżony żołnierz GreCu opowiadał, żt na 
rozkaz Mararescu zastrzeli! Cztery osoby. Żołniera 
I-uzendrej przyznał się, iż na rozkaz siwego Zwierz­
chnika a strzelił dwie kobiety, dwa mężczyzn, jodao 
niemowlę i jednego żołnierza. Gdy zdarzyło Się, Że 
podwładni poruCijiika MararrsCu wahali się zamor­
dować jeńców, Mararescu zaięcał się nad rimi w  
sposób okrutny. W  instrukcjach swych dio zomufczjr 
Mararesc.i zwykł był wyrażać się iiż należ: uOryaaĆ 
z brzegu Dniestru „dolinę śmierci". Inny u utrim /  
szei egowy CorO.T-j wyznał, iż pewnego radca po #■ 
gzekucji nad kilkoma ndaszczęsrym uciekioiacamft 
Mararescu spostrzegł jednego skazańca. Wykaanją- 
cego sJ: be znaki życia. Okrutny morda T* wysdabyt 
wówejzas rewolwer i wpakował niieoZJCzęślSWe IM 
kulę w1 głowę. Następnie ManjresCu, jak opętany roe- 
począł dziki taniec, zmuszając do tego. Żydów, po­
zostałych przy życiu. ,

Rozprawy sądowe potrwają 10 QaL

Zyt)zi, a nne mniejszości na* 
rodowe w l olsce

W  organie em igracji rosyjskiej w  Polsce, 
„Za Swobodu", czyni znany publicysta p. I 'i-  
losofow wyrzuty p. Skrzyńskiemu za to, że 
w  swtm  ekspose zbyt ogólnikowo potrakto­
wał sprawę mniejszości słowiańskich w Pol­
sce, podczao gdy wspomniał o ugodzie polsko 
żydowskiej.

Na to onegdajszy „Czas** w  ten sposób od­
powiada:

„Napróżno autora dziw i, że ugodę z Żydami 
inaczej nieco traktujemy od ugody z tymi, 
których p. Wasyńczuk (..nieprzejednany!) re­
prezentuje. Żydzi stoją na gruncie państwowo 
ści polskiej nawet w  chw ili n a js zyk ow n ie j­
szych i najbardziej nieopatrznych skarg i ape

cyfr i liczb. Tancerz zaś znowu tańczył z tą samą 
panią.

„Nie zauwiażył nn e... nie prosi mnie do tańca... ja­
ki uumny..."

W reszcie podszedł i do niej. Skłon.ł się w  milcze­
niu. Mąż obojętnie skinął głowa.

Tańczyli. Było to cudne, boskie, upajające. Gdy 
muzyka zaczęła następny taniec, zmów ją  poprosił, 
przyjęła, a po skończonym foXtroOie Zapytał:

„Czy puna zostaje tu dłuższy Czas?"
„Trzy do czterech dni".
,N  i tak, sezon się kończy, ja także wyjeżdżam 

trzydziestego .
Tancerz zawodowy! Myślała o nim jeszcze, leząc 

w  łóżku lOoaiemku.
Tancerz? ,iih nie. Tancerza zawodowego nie bierze 

Się za kochanka1 A le  taka piękny rhłopiec.... jeden 
jedyny rlaz... przecie go już nigdy więcej nie zoba­
czy.. chociaż to Cudowne, głębokie spojrzenie jego 
oczu gaizetf to przepiękne, wysmukłe dało, mogą się
stać n>lx rpieczne .. bała się. Zasnęła.

*  *  *

Na drugi dzień po południu po herbacie siedziała 
znów na tej aatre-j ławce. Jeaz< ze o&zołomion i tań­
cem. ( ihctąła być sama i poin-śleć nad sobą.

„Doprawdy jest czarujący... typ nrodzonego uwo­
dziciela i doDŻuana. Gdy tak spojrzy na człowieka, 
w  milczeniu, nie móiwiąc słowa... a potem ten jego ta- 
n i« i .. bajka. Ale nie chcę., p izynap niej n.,e tu.. Mój 
'Boże, Co ca skrupuły., szczęście zjawia się tylko raz.

Pomyślała i o stronie finansowej, o ewentualnych , 
k > U w r «h  i w yotuazeoiach z jego strony. Bała się, i

a zarazem cieszyła się z tej obawy. Wieczorem, po
obiedzie, drżała W jego raimi,omach przy tańcu.

* * *

Okazało S.ę, Że _a«K)Cnód Wymagał większej na­
prawy i trzeba go było odesłać do fabryki. Małżonek 
zadecydował:

„Zostaniemy tu jeszcze dw-a dni a p >tem poji dtzie- 
my koleją".

Te dni minęły jej Wśród pokus, marzeń i walki. 
Kiępowały ją  wychowanie, tradycja i bojaźń. Wie- 
dzinta jednak, że „oJl" wyjeżdża nu posadę do Karls­
badu.

Odjechali. Gdy w Mwłjodunie wyszli z wagonu, by 
przejść się po peronie, mąż ruchem głowy wskazał 
jej podróżnego w wagonie trzeciej klasy Jadł salamii 
z papieru, który trzymał na kolanach, obok leżała 
pomarańcza. Nogi, tkwiące w  dość zniszczonym o- 
buwiu trzymał razem, jak grzeczne dziecko.

„loznataś. go/.. To twój darnser... miły chłopiec... 
mówiłem z nim... Jodzie teraz do Karlsbadu. Utrzy­
muje matkę i siosirę w Genui... Też komiczny zawód 
sohue wybrał! Chociaż w dzisiejszych czasach, dla 
CzrgÓŁby ńie? To tylko takie głupie nasze przesądy. 
Jak się to można mylić —  myśli się o  kimś, że to 
donaauan i lekkodąch, a tymczasem okazuje się, że 
jest to najpizyzwaitszy człowiek pod słońcem... 
Chodź, wsioidlajmy, przeczytam świeże dzienniki".

„Dobrze, wsiadajmj , Nie chciała go więcej w i­
dzieć.

A w sleepingu długo, w zamyśleniu obserwowała 
twarz męża na której po raz pierwszy dostrzegła 
wyraz mocy i pewn »O i siebie. Przełożył Mur, T.

lacyj do ti 3rburtalóv, mlędzj narodowych: pa& 
Wasyńczuk i  jego uświadomieni' zwolennicy 
zupełnie jawnie przeciwko tej paaisfwcwości 
występują i nawet ugody na. platfonnie sza t  
rej przynależności województw wschodnich d i  
Polski nie przyjm ą i nie pcalpiszą. Spoawa 
żyd ów  p o i i c h  granicom Rzeczypospołite| 
bezpośrednio nie grozi, podczas gdy najżyczdi 
wsza postawa pp. Wasyńczukow terytoijafaiy 
z naszej strony okup, czy rewanż przewidttjt 
i, nic kryjąc się z tem, a priori przesądza. Td  
obu powyższym  ugodom nadaje charakter zgr 
Ja odrębny i wyjaśnia te w  ich trakt warno 
przez nas różnice, których zródel p. FiLesofow 
nie uwzględnia..**

r.

Z krata.
PROCES SAW IC K IE G O  P R Z E a W  PAJ-

STERNAKÓ W NEJ. Ze Lw ow a donoszą, że 
insp. Sawicki wniósł skargę przeciw Pflftec- 
nakównej o oszczerstwo w  związku z  je j o- 
świadczeniem w  czasie konfrontacji- 

O D R ZUC E NIE  PROJEKTU 0 PR ZY M U S IE  NO  
T / R J 4 L N Y M  W  M AŁOPOLSCE. Z okazji obirad 
nad p.r< jrl luin rstaWy o  opłatach stempćoyych cbCća 
r.o wprowadzić w MałopcłsCe przymus aktów DO- 
tarjalnych, dotyc: ących w s^ liich  tanów w S n -  
Wach nieruclw n o/Ci.

Na cnegdaj;zem posieJzeiuu sejmowa I 
w drugi cm czytaciu 11 glosami prz^olw 5 “*m i 411 
przymus notarjalny 

m  U R Z Ę D Z IE  PO C ZTO W YM  W  M Y SZK O W IE  
zaprowadzc no całodzienną służbę w dziale telegra- 
ficznvm i telefonicznym.

GT UCIIONTEMY ŚW IA T  JW Y M  ZŁO D ZIE JE M  
Oncgdaj w  gmachu Banku Polskiego w Warszawie, 
wyWiadiwcy policji, obserwując pubhcznaść pray 
kajjach zauważyli, że ,eden z klientów tilkal-Toime 
sięgnął do kieszeni klienta, który >tał przed ni»n. 
Wobec lego, interesanta zalrzytrraito. Ze zdzżv-ienaoas 
stwierdzono jt-dnak, że jest to głuicho xi i ty, pioeia. 
dający dokumenty r*a imię Brioinisł. Małkiewicz t. 
Na chybił tr. fil z-' jrzr.no jednak db ksiąg lakt«h>. 
sl,oi. iijnych. gći-ie 7t ab zdono kartę z od.TiS-tMai |Mł. 
ców gł. chr riietnego Malkiewicza.

Jaik sic okaz.- lo, Malkiewicz jest wszecł 
\vvm złodziejem b: nkowyni, Objeździł on v 9iygtkta 
cz.eści świata i niedawno vióoił z Jap->nji. Był r 6- 
\ nież w Rosji sov ieckiej.

Mail iev> icza, klóry jU t po&ZukiwaJ y pcZec Ą f e ,  
osadzono pod kluczem.
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Dział szachowy „Nowego Dziennika"
pod rodakdo H. Chwoinika.

Z A D A N IE  NR. 76.
Ułożył I. Olasz.

Buk-: Kg4 D17 W«6 \Vd3, LaZ Laj, Sd4, Sb8. 
IM . ab (10 fig.).

.Ctaroe: Kd5. Db6, Wc4, \Vd8. Sh4, Pf3, gO (7 fig.), 
a b c d • f g l>

■T T 1i  ... tomki i

a b e d  a f g h
Mat w M d l  posunięciach

KOŃCÓWKA NR. 87.
Uli>łyl S. Kaoriner.

Siała: Khl, Ld? L.l» (3 fig.)
Charon: Kh8 W-bS, LeS, (3 fig.).

Białe zaczynają i uzyskują remis.
W  turnieju moskiewskim bierze udział pomiędzy 

Innymi młody gracz meksykański Torre, który nir 
aoMał zaproszony, leoz przyjecbał na ». łasuy koszt. 
imk po Caawtrtiej rundttke zwrócił mały MaLsykańczyk 
iw  jt  p ą  ogólną uwagę i niejefca z mistrzów sza­
chowych uważa go yiż m u  za przyszłego mistrza

l R n lh j podajemy dwie jego parśjt i  turn.ej 
rtńrta

PARTJA NR. 87.
b o n Sómisch.
BUk: uunu
1. d2 -  oś Sg8 — n
k — cs ml — a6
3 Lat — cb c7 —  c5
t rt — *3 £tS — c6
w 3 W -  a b7 — bfl
k c i -  *3 Lc8 — b7
7. L a  —  da c6 X  04
t  J  X  * U8 - *7
9. Sd3 — «4 A S  —  c7

ta  D a  — <e W«8 — od
U . 0 — 0 fa7 — h6
n  lb s  -  u u? — <86
i i  iw a — «i ScC —  «Ł8! (1)
łĄ  D k O -d . 9 1 &

15 L f ł  — g3 0 — 0
K. SU — h4 g7 — Z6
1% Ddl — h5! Kg8 -  g7? (2)
18. WW1 X  «C!! SdS X  =6
19. 3h4 — t&- - Kg7 -  f£8
29. SB X  b6-j- Czarne aę porkialy-

UWAGI.
(1) Bardzo dobre poSui_ięoe Otwiera lwję dla Wu. 

ku 1 wiały ora. fltooi punktów e6 i 17
(2) O Wwła k fata było 17 . g5 X  h4, 18. Dh5 — 

fcA 17 —  a  i  >3L ne grożąc 19... Lc7 — fO uzyskają

PART JA NR. 38.
Torz e—Du»—Outininta,

8. dl, Slb, 2 SC bó, 3. Lf4, U>7, 4. Sd2, er 5. 
aA, afi, 6. Ld3. c5, 7 c3 Sc6, S. De2, Le7, 9. b3. 0 — 0, 
» .  Q — 0, Db6, 11. Lg5, c X  d, 12. e X  d, Sd5 13. 
W  L X  H S X «£, SC, 15. Ld3 Se7, 16. Sde4, 
Sad5, 17. Wfel. h6, 18. S X  ffl-K S X  W 19. S*4, 
W  JO LdC, d6, 21. Sg3 Sf6, 22. We2, V ic8, 23. 
Wal. LdS, 24. Lbl, Wfd8, 25. We3 a5, 26. Se2, ł>4 
27 Wg3. :KJ8, 28. Sf4, b X  c. 29. b X  c Dc6, 30.

Ddl, U 4  31 Sli5! S X  bl, 32 S X  f6 ! L g 6, 33. 
da! (1) e X  d. 34. S X d5, Wd7, 35. Wgę3! \Vcd8 , 
36. Df3! Db7, 37. Sf6 !! j Wygrywają.

U W A G I.
(1) Bardzo silne posunięcie Od 31-go posunięcia 

a i do końca białe grają wspaniale.
(2) Na 37... g X  f następuje 38. D X  R>
Pozycja z partji granej w turnieju Krukowskim

dnia 19. listopada pomiędzy M. Lemben gerem (Białe) 
i M. Chwojnikiein (Czarne).

a. b c d a f f  b
S

a b c d a i g fe
Nastąpiło.
1... Wb7 x  b2l 2. W b l  X  b2. W e8 — el-^ 3. 

Wf3 —  fł  ( 1 ), W e l X fl f . 4. K g l X  fl, Dda —  
dl-f-, 5 I i f ł  —  f2 D d l —  d2-}-, 6 . Kf2 —  fl, D d i —  
c l r .  Wygrywając wieżę i partję.

U W A G I.
Na 3. K gl —  f2 następuje 3... D45 —  dfi-j-, 4. 

Kf2. -  g3, W e l —  e4! 5. D*4 —  b 3 + , Kg8 —  h8
6. b2 —  h3, We4 —  e2 i wygrywają.

K R O N IK A  SZACH O W A.
M OSKW A. Konwtec organizacyjny turnieju szacbo 

wegjo otrzymał od dyrektorą hotelu ,,Alamac“. gd: .e 
odbył się w  1924 r. turniej międzynarodowy, zupru- 
azenie dla wszystkich uczestników turnieju uwuwiik w 
skiego na wielki turniej [rkędzynarud.owy, który się 
odbędzie w 1926 r. będzi-3 ny więc rm li wkrótce 
jeszcze jfldno wielkie zdarzenie szachowe.

K R A K Ó W . Turnioj Kwalifikacyjny zbliża się ku 
końcowi i skończy się przypuszczalnie z końcem 
bieżącego tygodnia. Wynik podbmy W następnym 
dUale sz u howym. Podnieść należy sumienoos* z 
którą wszyscy oczestnicy turnieju Sipełaśaja swoje o- 
bc wiązki.

KHAKÓW . W  Ukeóóełę dnia 6 łon. wyjeżdża re­
prezentacja szachowa m. Krakowa, składająca się
z rajsilniejszych tutejszych graczy, na mecz między 
minutowy do Katowic)

Dotychczas odbyły się cztery medze z wy­
nikłem: -)-3 — 3 -j- 6  — 4. + 9  i pół — — 6 
i pół, dla Krakowa. Jak widzimy, Kraków z dotycb- 
czsowych Hetxuw wygrał dwa, jeden przegrał, a 
jeden aakonuył się nieiroze^raną.

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A N IA  NR. 74.
1, De2 —  fl.

R O Z W IĄ Z A N IE  K O Ń CÓ W K I NR. 35.
1. Sg8 —  h6, Kc4 —  d3, 2. f2 -  f3 Kd3 -  e3!

3. Sh6 —  f5-f- Ke3 —  d3, 4 Sf5 —  e7, Kd3 -  e3,
5. Se7 _  d>  h  Ke3 —  d3 6 . Sd5 —  c7 W ®8 —
7. Sc7 —  e6 i Wygyrwają.

Na 1. Sg8 :—  ę7nastepjje 1... Kc4 —  c5.

T R A F N E  R O Z W IĄ Z A N IA  Z A D A N IA  NR. 34.
N A D E S Ł A L I:

LoCja R A. Thjlcr, H, Hauben; lock. Be lii I.
Ganz, I. Reich (Kruków), S. Frey (Nowy Targ), I. A- 
beles (Szczakowa), Schlein (Wadowicka).

W  -adana-l Nr. 74 moarodaj-iym jew djagrwin. Biafy 
pion stoi na h3.

Ze szkolnictwa żydowskiego
W  niedzielę, dnia 29, jakotei w poniedzia­

łek, dnfa 90 listopada br. odbyła się w W ąr- 
•zawit KcrfJerencja Dy lektorów żydowskich 
społecznych szł ół średnich, należących do 
Związku Zrzeszeń Społecznych utrzymują­
cych żydowskie szkoły średnie w Polsce. Na  
Porżądku dziennym konferencji, zwołanej 
przez Prezydjum Związku stała przcdewszyst 

sprawa poparcia dążeń Wydziału W yko  
naw czego Zv< iązku, celem uzyskania zatwier­
dzeniu przez Ministerstwo W . rt. i O. P. pro­
gramu nauki w szkołach należących do Zwiąż 
ku, przewidującego IG godzin nauki tygodnio 
WO dla przedmiotów judaistycznych- Wydział

skich Szkół Średnich w Polsce, do którego bę 
dą mogli należeć wszyscy Dyrektorowie stoją 
cv na gruncie narodowego programu wycho­
wawczego. Do nowego Zarządu Koła wybrana 
zostali pp. Dyrektorowie Blatt (Częstochowa), 
Dr. Semmel (P iotrków ), i Dr. Wiederioann 
(Sosnowice).

Konferencja zoslanawiala się leż nad szerer 
giem spraw /.wiązanych z obecnem położe­
niem żydowskiego szkolnictwa średniego, ja- 
koteż ze stosunkiem dyrektorów do Zarządów 
szkól i do Nauczycielstwa.

Dnia 30 listopada udała się delegacja wyło 
niona przez Konferencję pod przewodnictwem 
Prezesa Związku Zrzeszeń Społecznych, jk 
Senatora Dra Braudego, na audjencję do p* 
Ministra, celcim przedstawienia mu swych de­
zyderatów. Delegację przyjął w zastępstwie 
nieobecnego p. Ministra Grabskiego, p. Wice 
minister Łopuszański. P. W iceminister wysłu 
chawszy przedstawień delegacji oświadczył( ze 
Ministerstwo ma pełne zrozumienie dla dążeń 
żydowskiego narodowego szkolnictwa średnie 
go i że ze swej strony nie będzie robiło żad- 
nych trudności przy zatwierdzeniu tej ilości 
goazin nauki przedmiotów iudaistyczuych, 
która jest potrzebna dla osiągnięcia celów wy 
chowawczych tego szkolnictwa, o ile tylko nie 
będzie przekroczona liczba 36 godzin nauki ty; 
godniowo dla wszystkich przedmiotów i o ile 
nie okaże się w  pewnej poszczególnej klasie 
zbyt daleko idące uszczuplenie jakiegoś przed 
miotu. W  tym ostatnim wypadku może cwen 
tualnie okazać się potrzeba redukcji godzin na 
ubi judaistycznej o 1-2 godzin. P. W icem in i 
ster zaznaczył, że sam wprawdzie n;e przestu 
djow al jeszcze mcanorjalu przedłożonego M in i 
sterstwu przez W ydzia ł W jkonaw czy Zw iąz­
ku Zrzeszeń Społecznych, jest jednakowo® 
przekonany, że sprawa da się dobrze załatwić 
i że przy ostatecznych pertraktacjach w  tej' 
sprawie, Ministerstwo napewno weźmie w ra­
chubę życzenia społeczeństwa żydowskiego W 
kraju.

Wesoły kQdk
JA 8 NOŚĆ S T Y L U

Pierwszy przyjaciel: A  więc ożeniłeś się i jortasi 
leraz szczęśliwy, co ?

Drugi przyjaciel: Wyrażaj się jaśniej byłam
szczęśliwy i teraz się ożeniłem!

* * *
Trzy rzeczy czynią ipożycie małżeńskie hi zn-a* 

śnem; teściowa, przyjaciel domu i... żona.
SZC ZY T  R O ZT A R G N IE N IA

Szef do kasjera: Nie rozumiem, jak iuo-żna być dó 
tego iiopniia roztargnionym... Jestem pro— OOtmy 
że gdy pan ucieknie do Ameryki, zapomni oan za­
brać ze sobą moją kaŁę...

KTO POD KIM  DO ŁK I KOPIE...
Nauczyciel (do ba.dzo głupiego ucznia ) : Tu masz 

dziesięć groszy. Idź zaraz do apteki i kup sobje 
proszek mądrości.

(P o  10 minutach uczeń wraca).
NauCzyeiel: No, dosieleś ?
UCzeń: Tak, z puczatku nie chciał mi aptekarz dać 

Ale kiedy mu ipov iedlzialem, że to dna pana naUCZy- 
cisla, zaraz mi sprzedał.

Wykonawczy Związku wniósł kilka miesięcy 
temu w  tej sprawie obszerny me»Ł.&rjal do Mi 
misterstwa, omawiający ede wychowawcze 
szkół związkowych, jakoteż zawierający szcze 
gółowy program nauczania w  tych szkołach. 
Konferencja uchwaliła poprzeć w  całej rozcią­
głości zamierzenia Wydziału Wykonawczego 
i wydelegować w tym celu do p- Ministra pię 
ciu przedstawicieli, którzyby ze swej strony 
przedstawili p. Ministrowi memoi j.tł i wyłu- 
szczyli powody, dla których uważają za nie­
zbędne zatwierdzenie związkowego programu 
nauczania. Równocześnie konferencja uchwali 
la zreaktywować Koło Kierowników Żydow-

J warz i  ręce to twój skarb!
,O ja“ Krem i mydło do pieIęgnovrania ÓRJP 

parta- Ł tak do pntn oha



P
K  TEATRU. L IT E R  A T U R Y  I SZTUKI. 
„W R O G O W IE  I P R Z Y JA C IE LE  K O B IE T Y " 
Jraed swój odczyt wygłosi red. Dr Kanfer 
(W niedzielę, dnia 6- grudnia w  „Kollegium  
|Wj kładów Naukowych" o godzinie 7 wiecz. 
SFezy odczytu: Autobiograf ja  Strindberga. Nie- 
nawiść a samotność. Filister a artysta. Kobieta 
jako  kochanka, kobieta jaku matka. W alka 
{dc i. Ewolucja Don Juana. Choroba sumienia. 
Asceta i zmysłowość. Ewa kusicietka. Kobie­
ta  jako kuzynka szatana. Religja a erotyka. 
Litość nad człowiekiem i przezwyciężenie nie­
nawiści.

— P  ak  i F,TA“ Wyszedł z druku Nr. 20-ty „Ra­
kiety",. która ukazuje się stale 1-go i 15-go każdego 
mi oiąca 1 przyj osi rozstrzygnięcie konkursu na

piękniejsze nóżki. PlebisCyl czytelników „Rakie- 
ly“ większością głosów przyzna! I-S;ą nagrodę za 
najpiękniejsze nóżki p. Verze Dargis z Warszawy, 
fcl-ga ni gruda przypadła w ndzj ile p. Marji Bur- 
Mtiej, również Z Warszawy, Ill-Oia p. Br. Fuchso- 
Hrej z Wodov ic Z obfitej trcśai numeru wyróżniają 
fetę erotyki Tad. KońezyCa i SzW-Szenia oraz no- 
IWele i feUjetany J. Eysmoida, T. Stacha, W . Olszew­
skiego, Br. Iwanowskiego, A. Własla, a także cięty 
dział plotek ,,Mówią że“... Jak zwykle szereg pięk­
nych rys> r.ków barwnych jest prawdziwą ozdobą 
tego ni n er j.

' —  ZY G M U N T  DYGAT, jeden z najświetniejszych 
pianistów polskich, wystąpi w Krakowie W niedzie­
lę 6 ter w  St. Teatrze. W  programie: Chopin Bach- 
(BusOtri, Detessy, Albiniz. Prokolieff.

—  W IE L K I  W IE C Z Ó R  L IT E R A C K I. Staraniem 
feto w. Merkaz Haceirim odbędzie się w sobotę, 5 
bm. we własnym lokalu Krakowska 41 Wielki W ie­
czór literacki z udziałem wybitnych sił Sceny Zyd.: 
pp. Holz tr RymplOwej, Welnerowej, O hi'c^lisĄ/no- 
Wej. Badera , Wołmutha, Pamesa, A 1 tera. Słowo 
Wstępne Wygłosi p. Weber. Początek o godz. 7‘30 
(Wieczór. 2457

—  K O LLE G JUM  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C H  
IRynek gł. A — B, 39. Piątek, 4 ten.: Dr Adolf Gross: 
»,Bolożende gospodarcze Polski". Sobota 5 bm.: iprof. 
fflniw. i senator Dr Emil Godlewski: „Krążenie pier­
wiastków w przyrodzie żywej i martwej". Niedziela 
6 ten. D r M. Kanfer: , Przyjaciele i wrogowie ko­
biety".

Kr. 273

Z kabała krakowskiego
Subwencja dla Talmud-Tory 1 towarzystw 
dobroczynnych. —  Stypendja dla młodych le­
karzy. —  Sprawa kuchni ludowej. Dr. 1.

Schwar 'bart powołany na członka Rady.

W  uzupełnieniu onegdajszego artykułu o 
•Janowi&ku kahału krakowskiego wobec roz­
porządzenia o demokratyzacji gmin żydow­
skich w  Małopolsce, podajemy poniżej dalszy 
przebieg ostatniego posiedzenia Rady wyzna 
niowej:

Przew. dr. Landau zawiadomił zebranych 
o  przesuuięi iu t< rminu otwarci i nowego 
cmentarza na dzień 4 stycznia 1926 r.

Następnie uchwalono

SUBW ENCJĘ D LA  TA LM U D  TO R Y,
Iw kwocie 1000 zł. miesięcznie na przeciąg 7 
miesięcy, z powodu złego stanu finansowego 
tej instytucji, wychowującej okoto 1.300 dzie­
ci. Dłuższą dyskusję wywołał wniosek dra 
Bulwy, by wybrać komisję, złożoną z dwóch 
radców ortodoksyjnych, a nadto z lekarza i 
nauczyciela —  członków rady, celem r.adzcro 
Wania warunków hygienicznych i pedagogicz 
hych w  Talmud-Torze. Wniosek ten, przeciw 
któremu solidarnie wystąpili ortodoksi, upadł, 
Uzyskując 9 przeciw 12 glosom. Dr. Bulwa po 
stawił nadto wniosek, by Rada wyznaniowa 
a tych samych względów, które spowodowały 
powzięcie uchwały dla Talmud Tory, przyzna 
ła szkole „Cheder Iw r i“ , subwencję ’ w  kwo­
cie 500 zł. miesięcznie. Wnitosek ten skierowa­
no do sekcji skarbowej łącznie z wnioskiem 
p. Izydora ł andaua o przyznanie stowarzyszę 
niu żydowskich uczniów politechniki w  Gdań 
sku jednorazowej subvrencji w kwocie 500 zł.
* Ze spraw porządku dziennego uchwalono z 
okazji przypadającej dnia 6 stycznia 1926 ro­
ku, pierwszej rocznicy otwarcia szpitala żydo 
Oskiego

U TW O R ZYĆ  D W A  STYPE N D JA  
dla dwóch młodych lekarzy praktykantów, ,

„NO W Y DZIENNIK", sobola 3 gru3n!a

pracujących naukowo w  szpitalu po 100 zł,
miesięcznie. Term in pobierania stypendjum: 
ustalono na sześć miesięcy, a w  wyjątkowych 
wypadkach na jeden rok.

Dalej na wniosek sekcji skarbowej Ddzielo 
no

SUBW ENCJE K IL K U  S TO W A R Z YS ZE ­
NIOM  DOBROCZYNNYM ,

a to Stowarzyszeniu starców 500 z ł . ,  dalej 
tow. sierót wojennych, ochronce, Ognisku pra 
cy, Stow. F,zra, Machsike Lim id, i Beth Le­
chem po 300 z ł . ,  towarzystwu robotników 
młodocianych . 200 zł., zw iązkowi towarzystw 
opieki nad sierotami luO zł-, iako zwrot ko­
sztów utrzymania dwojga adoptowanych przez 
gminę sierót.

Radca dr. Bulwa zażądał przyznania towa 
rzystwu Beth Lechem subwencji w  kwocie 
luOO zł, oraz poi ozumienia się z tern towarzy 
stwem co do poruszonego przez r. W allacha 
prowadzenia

KU CH NI LUD O W EJ
W  razie, gdyby towarzystwo to podjęło się 
prowadzenia kuchni ludowej, to mówca żąda, 
by gmina udzielała towarzystwu po 1000 zł. 
miesięcznie.

Radca Deutscher oświadcza, że plan założę 
ni i  żydowskiej kuchni ludowe] jest bliskim  re 
alizacji, a in icjatorzy rozporządzają już po­
trzebnym lokalem. W  kuchni tej będą w yda­
wane obiady w  cenie 30— 50 gr., co pokryje 
wszystkie koszta z wyjątkiem  200— 300 zł m ie 
sdęcznie na administrację. Sprawę ewentual­
nej subwencji dla tej kuchni przekazano se­
kcji skarbowej. Wniosek dra Bulwy o podwyż 
szenae subwencji dla Beth Lechem z 300 na 
1000 zł- upadł. ’ -7

W  końcu uchwalono na mocy § 56 statutu 
gminnego

PO W O ŁA Ć  W  SKŁAD  R A D Y  
DRA IGNACEGO SCH W AR ZBARTA,

w  miejsce zmarłego blp. Samuela Lebenhel- 
ma. Powołanie nastąpiło na tej zasadzie, że 
dr. Schwarzbaj t uzyskał w  drugiej kurji, z 
której wybrany został błp. Lebenheim, najw ię 
kszą ilość głosów po wybranych członkach. 
Członkiem kom isji dla podatku wyznaniowe 
go wybrano w  miejsce błp. Lebenheima rad­
cę Freilicha młodszego.

Z S A I I  SADOW EJ.

Olkę pil n H | K W i
W czoraj rozpoczęła się w sądzie wojsko­

w ym  w  Krakowie rozprawa przeciw kap. Leo 
nowi Zatloukalowi z 5 olcr. szefostwa intedan- 
tury, oskarżonemu o szereg irzestępstw. W e ­
dług aktu oskarżenia Kap. Zatloukal celem 
uzyskania bezzwrotnej zapomogi doniósł do 
policji i żandarmerji o zmyślonej kradzieży 
4000 złotych, które m iały być całym jego ma­
jątkiem. Otrzymawszy zaświadczenie o zgło­
szeniu kradzieży w  poiicii wniósł podanie o 
zapomogę do władzy przełożonej, która przy­
znała mu 300 zł- zapomogi. Ponadto oskarżo­
ny jako referent kwaterunkowy intendantury 
pobrał z kasy skarbowej N r 2 raz kwotę 8500 
zł, a drugi raz 500 zł. rz< komo na zakupy ma- 
terjałów kancelaryjnych i pieniędzy tych użył 
na własne potrzeby, zwracając potem ową su­
mę w  czterech ratach do kasy. Ostatnią ratę 
w  wysokości 500 zł zwróciła żona Zatloukala 
już po jego aresztowaniu. Wreszcie z końcom 
grudnia 1924 sprzedał oskarżony poruczniko­
w i Bochniakowi za 40 zł. otomanę, będącą 
własnością szpitala okręgowego w  Krakowie.

Czynami lem i dopuścił isę kap. Zatloukal 
zbrodni oszustwa oraz zbrodni sprzeniewierzę 
nia i przekroczeń dyscyplinarnych.

Po  przesłuchaniu oskarżonego, który częścic 
w o przyznaje się dc wmy, nastąpiły zeznania 
świadków. Dziś słuchani będą świadkowie. —  
4$ yrok zapadnie dziś lub jutro.

Przewodniczy pułk. k. s. Dr Kappel, oskar­
ża prek. m ajor Dr Nuclcowski. broni adw. Dr 
Ader, ------ --

m  #

M M  Inifalii iHaneńkid

Rycina powyższa przedstawia wspaniałą 
pod względem artystycznym klatkę schodową 
w  londyńskim Foreign Office ('Min. Spr. Za­
grań.]. W  „złotej sali" tegoż m inisterstwa pod 
pisane zostały pakty locajueńskte.

Umili m ili zuzpja traf alrtjwtój- 
nj nkiał w nąnndi

Ze Lwowa doac-szą: >
Obok wielu innych .proces Słedgam przyn-Sal f  tą 

inoworję, że obecnie Ozlonkowie lawc przy innych 
kadencjach korzystają ce swych pcm dSSaLdnOMCt • -  
kty wiiie i nie ograriczaje Więcej swoje, d.- *tina»V  
tylko do ewentualnego sfetWiaSliia pytań i  facoTOMielj 
werdyktu, saędziowie pczy-iegli. w s y -u ją  st*we*b 
wnioski i bardzo garąac aajmwwać sfc.* *pn w s i  'jłi 
których mają duCydowaĆ,

Przed lawą przysięgłych urzędającą w  małej mail 
r izj Paw niezależnie od kwdenoji t Czy kegłycn aŁ  
rozprawy Steigera toug la się Ooogdaj no/pjawa kar­
na przeciwko B. TeodorowScaowi, właśCiCŁei>iVi dóflr 
z  powiatu śniatyńskiago, który w  nnew-.* 250 . jSto­
wa Polskiego" w  „liście otw-rtym" do p. k-eoan Wć(j* 
towiCza, insp. skarbowego w  SniaiyDue, ZtaraocSł ma 
szereg czynów koKdiuj ący ch z etyką i 1 moralnością 
urziędsiiika państwom ego, w  STCZegJótn&oCi tinurteifectti 
mu zbrodnię nadużycia władzy urzędowej Lud.

W  obronie oDTażojego urzpJlnJta, krófcy się rjawil 
osobiście na rc-pirawue. wrsłąjpił z namiefflia prokura 
tury państwa pirok. Dr, Laniewoku. Trybunałowi, 
przewodniazył radca 3!CiewiUda£nfiU .ohjaaę oskarżo­
nego wnosił dir. Picraoki. Oskarżony podtrzyt uał swó 
je zazruty.

W  toiki! rozprawy ,wm j  p r ły d ę g b  dr. Łańcucki
kom rikuje iprzewodniczącetnu T .y ił u uowi, że la­
wę przysięgłych daSila plotka, że oskarżyciel pry­
watny insip Wojtowicz zwrócił się do Prezydj im  
Iziby skarbowej w© Lwowie, by wyd 7“gowała na roz­
prawę wyższegu urzedindka jako referenta celeią 
pr zy słu clii w ania się biegowi procesu. Wedle infor­
macji ławy przysięgłych oskarżyciel prywatny miał 
zwrócić uwagę władz skarbowych we Lwowie, że 
Jawa przysięgłych składa się z  płatników, niechętnie 
plącących ipodatki i z tego powodu wrogo usposo­
bionych wobec organów skarbowych —  ozem srmem 
prawdopodobnie staną po stronie Oskarżonego U- 
walniając go od zarzutów skierowanych p«_d adresem 
oskarżyciela prywatnego, który jest funkcjonarjj 
szem skarbowym. Dr. Łańcucki wyraził w jmicriu 
ławy przysięgłych życzenue, by sprawę przez oiego 
poruszoną zbadano i ewentualnie zarekwirowano o- 
dmośn:e pismo 'wysto-sowaue przez <>sikarżyc£elia 
IprywaLiego d j  Izby Skarbowe j na. stw’ ^rdzenie, na 
jakiej zaisaidzie i jakim prawum inspektor WojtOłioz 
wystąpi! z insynuacjami pod adresem sędziów ohy- 
Witel jkich

Oskarżyciel p ry z m y  przyznaje, te pismo podo­
bnej mniejwięcej treści wysłał do swojej władzy prze 
łożonej, z której ran ienia nadradca skarbu Pierożyń- 
ski jawił się na rozprawi e.

Wobec nieoŚT iadczenia się prokturi-tora Trybunał 
przyjął życzenie ławy przysięgłych do W.artonn-iści i 
na skutek zaefk rowanego ze strony oskarżonego do­
wodu prawdy i  przeciw wniosków prek., roopnrwd 
odrocjsooo, w —  —  _ — i
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O g ra n ic z e n ia  d e w iz o w e
(Telefonem  od muszego korespondenta)

Warszawa, 312. Sin. D zisiejszy „D ziennik 
Ustaw" ogłasza nowe rozporządzenie mini­
sterstwa skarbu w  porozumieniu z m inister­
stw em sprawiedliwości w prow adzające ogra­
niczenia obrotów  dew izowych  tak w kraju 
jak i zagianicą. Ograniczenia te są nastę­
pujące:

1)  D ew izy  mogą być •prze dawane wyłączn ie 
bankom dew izowym , banki dew izow e sprze­
dające je  klientom zobow iązane są żadać 
gospodarczego uzasadnienia potrzeby naby­
cia, przyczem  banki dew izow e sprzedane 
dew izy  w ysyła ją  zagranicę nie dając ich 
do rąk nabywcy.

2) Paragra f 9. dew izow ego  rozporządzenia 
z  27 maja b. r. Dz. U s t  67. zezw ala jący 
n iektórym  przedsiębiorstwom  przekazyw an ie 
walut zagranicę na m ocy deklaracji faktur 
i  kw itów  zostaje uchylony. Udziela jący z le­

cenia ma przed łożyć bankom dew izow ym  
kw ity celne, deklaracje, duplikaty p rzew o­
zow e, celem  udowodnienia potrzeby p rze­
kazania tych pieniędzy.

W ysłan ie p ien iędzy zagranicę w  gotów ce 
pocztą dozwolone jest ty lko za złożeniem  
zaświadczenia w ładz skarbowych bez w zg lę ­
du na w ysokość kwety.

0 ustalenie cen artykułów 
pierwszej potrzeby

Warszawa, 3 12. Sin. W  zw iązku z obecną 
sytuacją gospodarczą odbyła się konferencja 
z udziałem m inistrów  R acrk 'ew icza , Chą­
dzyńskiego, w icem inistrów , Jankowskiego, 
Popławskiego, w o jew odów  Zajączkow skiego 
i B ilskiego w  sprawie wydania zarządeń 
celem  ustalenia cen artykułów pic rwszej po­
trzeby.

Berlin, 3 12. Prasa niem iecka stw ierdza 
zgodnie, iż  konferencja londyńska ma w ięk ­
sze znaczenie i w iększą w artość dla N iem iec 
niż konferencja w  Locarno. N iem cy w y ­
jeżdżają  z  Londynu jako zw ycięzcy . Uzyskali 
o&i spełnienie niem al wszystkich swych 
postulatów . B elgja  przyrzek ła  zredukować 
za łogę  okupacyjną o  2— 3 tj sięcy, t  j. do 
5  tys ięcy  ludzi. Ewakuacja K e lon ji będzie 
defifcdtywnie ukończona 1 lutego 1926 roku. 
P rocesy  przeciw ko Niem com , k tórzy do- 
poćcili się gw a łtów  w  czasie okupacji, będą 
zaw ieszone, a najważniejsze ograniczenie, 
w prow adzone p rzez traktat wersalski, k rę­
pu jące rozw ój n iem ieckiego lotn ictwa będzie 
e i  Le zupełnie zniesione i N iem cy będą 
nlOgty spokojnie rozbudować swe lotnictwo. 
D n a  4 bm. odbędzie się specjalna konfe­
rencja m iędzysojusznicza w Paryżu, pośw ię­

cona “ zczegółom  zniesienia ograniczeń lot­
niczych, zasadniczo jednak sprawa ta została 
dla N iem iec bardzo pom yślnie załatwioną. 
Kontrola wojsko w a sojuszników w N iem ­
czech taż zostaje zniesiona. Za najważniejszą 
zdobycz obecnych obrad w Londyn ie Ninmcy 
uważają przy jście  do skutku nowej konfe­
rencji w  Paryżu  w połow ie lutego. K on fe­
rencja ta ma być dalszym  ciągiem  obrad 
w  Loeam o.

Kiedy Niemcy będą przyjęte 
do L 'gi Narodów?

Lcnóyn, 3 12. Przystąpien ie N iem iec do 
L ig i Narodów  przedstaw ione będzie na po­
siedzeniu R ed y  L ig i w M adrycie. "W marcu 
zwołane będzie specjalne zgrom adzenie L ig i 
Narodów , k tóre zatw ierdzi N iem cy w  cha­
rakterze now ego członka L ig i.

Yetum zaufania dla rządn francuskiego
Puryi, 3 12. P A T . Gedzina 7 30 rano. 

izba, która obradowała p rzez cała noc, p io - 
w-adźiła w  dalszym  ciągu dyskusję nad po- 
onsegółnemi artykułam i projek tów  Lou- 
cheura. P o  głosowaniu, dotyczącem  przejścia 
do dyskusji szczegółow ej, przyczem  w yra ­
żono rządow i votum zaufania w iększością 
176 g łosów  Izba odrzuciła 362 głosam i prze • 
cłwko 16 6kontrprojekt Bokanow skiego, k tóry

zm ierzał do ograniczenia in flacji do trzech 
i pół miljarda franków. W  dyskusji przed 
odrzuceniem  tego wniosku przem aw iali Bo- 
kanow eki, Loucheur i Briand, k tóry w  prze­
mówieniu, pełnem wstrząsających akcentów 
apelował do solidarności wszystkich Fran­
cuzów  w  poniesieniu wszystkich o fiar jakich 
w ym aga powaga chwili.

Ostam tom iróte i iie lii
Paryż, 3 12. (K .) Na dzisiejszem  posiedzeniu 

parlam entu francuskiego został p rzy ję ty  
plan finansowy Loucbeura 257 głosam i prze­
ciwko 229.

Burzliwa dyskusja w yw iązała  się p rzy

art. 4. ustawy, który upoważnia Bank Fran­
cuski do em isji banknotów na dalszych 6 
m iljardów  franków. P o  dłuższej dyskusji, 
w  czasie: której Biand postawił kw estję za­
ufania, artykół ten przy jęto.

0  wstąpienie Rosji do Ligi narodów
Poufne narady delegatów mocarstw w LoncEynCa

LO N D Y N . 3. 12. P A T . W  dniu w czora j­
szym  delegaci poszczególnych państw znaj­
dujący się w  Londyn ie w  zw iązku  z podpi­
saniem traktatów  locarneńskich odbyli sze­
reg  poufnych narad. Co do przebiegu  tych 
rarad  zachowywana jest ścisła tajemnica. 
P rezyden t m inistrów Skrzyński w yjeżdża 
dzisiaj popołudniu z Londynu.

Prasa angielska dowiaduje się, że w  zw ią­
zku ze sprawą rozbrojenia w yłon iła się spra­

wa wstąpieiiia Rosji do l  igi Narodów. Czi- 
czerin  m iał żądać dania mu możności w y- 
ja śritn ia  tej sprawy w  rozmow ach z B urei- 
gu Office. Chamberlain polecił odpowiedzieć 
mu, że Rosja stw orzyła sama przeszkody 
uniem ożliw iajęce jej w ejście dc L ig i Naro­
dów. Jednakże gd yb y  Rcsja  starała się usil­
nie pójść za przykładem  N iem iec to Cham­
berlain zgodziłby się na spotkanie z Czicze- 
rinem.

Przed utworzeniem gabinetu czeskiego
Praga, 3 12.. PA T . Podjęte wczoraj przez m i i rżenia nowego rządu są prowadzone dalej i 

nistra Szramoka rokowania w  sorawie utwo- | prawdopodobnie dziś zostana ukończone.

kupiec
przeżywszy lat 56 zmarł dnia 3. 

grudnia 1925.

W yprow adzen ie zw łok z domu przed- 
p< igrze bo w ego na cmentarzu żydowskim  
odbędzie się dziś w piątek dnia 4 bm. 
o godzin ie 12 w  południe, na który za­
prasza krewnych i znajomych

rodzina

Mi i. Moraczewski chory
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 3 12. Sin. Minister robót pub-
licznych Moraczewski zachorował, zastępuj* 
go min. Rybczyński,

Prem. Skrzyński wraca w sc bo 
Łę do Warszawy

Wars - n  ł , 3 12. Sin. Pan premjer Skrzyń­
ski wraca z Londynu w sobotę do W ar­
szawy.

Stan zdrowia Reymonta
Warszawa, 3 12. Sin. Stan zdrowia W ła ­

dysława Reymonta jest nadal groźny. Wczo­
raj wieczorem nastąpiło polepszenie, dziż 
jednak ttan jest bardzo powaźńy.

ttffc leni iliiiw v H i
W arszawa, 3 12. Sin. Z  Zurychu (Ląisząf ia  

nastąpiła wybitna zwżkowa tendencja dla zło­
tego. W czoraj notowano 45, dzisiaj CO, przyj
dalszej silnej tendencji zwyżkowej.

K R O N IK A  T E L E G R A F IC Z N A

—  Komisja parlamentu norweskiego dla nagro­
dy Nobla nie Wyznaczy nagrody pokojowej r , rtotf 
1925 i 1926.

—  Debata nad irlalidizką kwestją granicznii byle 
dziś kontynuowana w urzędzie skarbu, g d z ie  prem- 
jer Irlandji północnej oraz ministrowie odbjli kon­
ferencje z Churchillom.

—■ Reuter. Bank angielski podwyższył dyskonto 
Ua 5 procent.

—  Według , Journal" liczba wojsk okupacyjnych 
w Nudrenji ma zostać zredukowana w sposób nastę­
pujący: Belgja 10 lys. wojska, Anglja o tys., Fran­
cja 50 tys.

—  Dziś nastąpiła w fabryce aniliny w Ludwikaha- 
fen eksplozja, z pcw odiu 1 tónej jedoil robotnik zost-l 
zabity, zaś trzech ciężko rannych.

—  „Vossische Zeitung" donosi w sprawie rok o-1 
wań koalicyjnych dotyczących utworzenia nowego 
rządu, że niemiecka partja ludowa dąży do stwórz* 
nia rządu z centrum i demokratami.

—  Pisma holenderskie zajmują się s„c [egółowo 
kryzysem gabinetowym. Panuje ogólne przekonam.e, 
że po daremnych usiłowaniach przywódcy detnokra- 
tycznej partji w kierunku stworzenia gabinetu, nale­
ży obecnie powierzyć tę misję chirteśotjanalue) 
frakcji.

—  Mussolinj zarządził jako minister wojny, aża- 
bv żołnierze i podoficerowie wojsk Salutowali ofice­
rów milicji narodowej, Oraz na odwrót. Pemiędajj 
oficerami wojskowymi a oficerami milicji narodo* 
w ej ; e m salutowanie obowiązkiem. koleżeńskim.

Praga, 3 12. PA T . „Yenkov“ donosi, że T ry ­
bunał wyborczy, który dotychczas upełnnm jd 
nil 222 mandaty do izhy deputowanych i 135 
do senatu, unieważnił wybót komunisty Tau> 
sika, motywując swe postępawinie tem, tó  
Tausik pozbawiony praw przez Trybunał Wl 
Bernie, nie może by ć wybrany na posła Man*1 
dat Tausika przechodzi na kandydata komd 
nistę Kubicka.

Tym P. T. Prenumeratorom z prowincji! 
którzy r„'e odnowią bezzwłocznie prenumeraty! 
wstrzymamy z dniem 8 bm. wysyłkę naszego 
pisma.
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Sesja Rady Ligi narodów w Genewie
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Wiedeń. 3. 12. Z G enew y donoszą: W  p ię­
tek rozpoczyna się tu 7-ma sesja Rady L ig i 
Narodów , w którei m iędzy innymi zostanie 
załatw iona sprawa Mossulu. Z ram ienia An- 
i $ i  w eźm ie udział w  obecnej sesji Cham­
berlain.

W (sit Kaleka io
Wiedeń, 3 12. (D .) Kanclerz R a n ek  i min. 

spraw  zagr. Mataja, min finansów i b. p rę­
ży dent Banku narodowego austr. w yjechali 
do  G enew y w  celu w zięcia udziału w sesji 
L ig i narodów.

M im m  b sesji Eaii liii ser.
Gdańsk, 2 12. P A T . Prezydent senatu Sahm 

Wyjechał do Genewy na rozpoczynającą sic 
tam 7 sesję Rady L ig i Narodów. Na porządku 
dzaJtiutiym sesji znajdują się dw ie sprawy 
Gdańska- a m ianowicie sprawa nominacji 
WTJ sokiego Komisarza L ig i dla Gdańska i

sprawa polskiej straży wojskowej przy skla 
dach amunicji na Westerplatte.

Spotkanie Chamberlaina z Czi- 
czerinen we Włoszech

L O N D Y N  3. 12, P A T . Chamberlain bez 
pośrednio po ukończeniu sesji Rady L ig i 
Narodów wyjeds ic na w ypoczynek  do W łoch. 
Urlop będzie trw ał jeden miesiąc. Rów no­
cześnie donoszą, że Cziczerin  z  końcem gru­
dnia, lub z początkiem  stycznia uda się na 
pew ien  czas do W łoch.

Stre&emann wyjeżdża do Paryża
P A K Y Z . J 12. P A T . „M atin “  donosi z  Lon ­

dynu, że  StresAnann przybędzie w  najbliż­
szych dniach do Paryża, aby kontynuować 
rokowania z Criandem, które rozpoczęły się 
w  Londynie. Będą om awiane w yrok i fran­
cuskich sądów wojennych  przeciw ko N iem ­
com, kwestja żeg lu g i handlowej i Wstąpienie 
N iem iec do L ig i Narodów .

Dymisja Dyrektoriatu hiszpańskiego.
M A D R Y T . 3 X II. P A T . D yrektorjat podał 

się do dym isji. W obec otrzym ania od króla 
odpowiednich pełnom ocnictw Prim o de R ivera  
u tw orzy ł now y gabinet zachowując stanowi­
sko prezesa Rady M  nistrów. Skarb objął 
gen. M artinez, k tóry  będzie równocześnie 
w iceprez. Rady M inistrów. Tek ę  minidtra

nada aaczelna On. joósliti i sjtuatjl 
ekewtej Żydów w Polsce

W e wtorek dnia 8 bm. odbędzie się w  W ar 
szawie posiedzenie plenarne sjonistycznej Ra 
dy Naczęlnej, poświęcone m. in. obecnej sylu 
acji ekonomicznej Żydów  w  Polsce. Oprócz 
członków rady naczelnej oraz posłów i sena 
torów sjonistycznych, na posiedzenie to zapro 
szeni zostali przedstawiciele zainteresowanych 
żydowskich organizacyj ekonomicznych.

spraw zagranicznych piastuje Yauguaz.
* * *

Madryt, 2 12. P A T . Prim o de Rwera oświad 
czyi, że nowy gabinet strzedz będzie nienaiu 
szalności konstytucji, dodał, że podsekretarz 
stanu zostaną zniesiona a cenZura prasowa i 
telegraficzna utrzymane w  mocy.

Faktyczne rozbrojenie Danji
W iedeń, 2 12. (D ) Z • Kopenhagi donoszą, 

Że min1’ ster obrony narodowej wniósł dzisiaj 
,w parlamencie projekt ustawy o rozwiązanie 
a rm ji stałej i marynarki. Utworzony będzie 
ItylKo korpus wartowniczy dla bezpieczeństwa 
kraju.

M ini vdiwy u iii. U\mm
Ryga, 3 .12 PA T . Pani Krystyna MejerowiOz, 

wdowa po łotewskim ministrze Spraw zagranicznych, 
który przed paru miesiącami po.iiósł śmierć, wsku­
tek wypadku automobilowego, popełniła dzisiejszej 
jnocy samobójstwo.

Turniej szachowy w Moskwie
(Telegram własny „Nowego ] dziennika )

Moskwa 3. 12 (S.) W  17 rundzie turnieju szacho­
wego wygrał CapaWanca z Ztibarowem, Lasie er ze 
Srżelmanem, Retti z Iljinem, Rubinstein z Dus Gho- 
łymurskjm, Goltniif z Somischem.

Następujące partje skończyły się wynikiem remis: 
ETwrrc-Rab-noWiaz, Gruenfełd-Loewenfisch, Bogatyr- 
iCzuK-Werliński, Roinanowski-T irtakoWer, YateS-Mar
shall, Bogoljubow-Spielmann.

tSan turnieju po dzisiejszj oh rozgrywkach jest na 
(stępujący Bogoljubow 13 i pól, Lasker 11 i pól, Ca- 
ipabianca 10 i poi Torre 10, Marshall 1 1 , Retti, Ro­
manowski 9 i pól, Bogutyrcztik, Rubinstein 9.

O D ZN AC ZE N IE  UCZONEGO K R A K O W ­
SKIEGO.

Kraków, 3. 12 PA T . Polskie Towarzystwo Astro- 
buuiictiie komunikuje: Stała komisja małych planet 
I efemeryd Międzynarodowej Unjd Astronomicznej ko 
optowała do sv ego grona prof. Tad. Banachiewdcza, 
dyr,-! tera óbserwatorjum krakowskiego. Powołanie 
to stoi w związku z mi teocelyc r r r  prof. Ba-
ttacn-ewicaa, ogłoś z v  di*ikir-m  w- orocznych 
Okólnik ich Obserwalorjum kra! owakiego.

Dolar w Warszawie
Warszawa, 3 12. Sin. Dziś rano notowano 

w  W arszaw ie poza giełdą oficjalną dolara 
9‘30, o godz. 12-tej 8-90, w ieczorem  8.95 
p rzy wybitnej tendencji zniżkowej. Spadek 
kursu dolara nastąpił wskutek interwencji 
Banku Polsk iego  i współudziała Banku 
Szereszew sk iego, k tóry Banie Polski zaw ezw ał 
do współdziałania w  tej akcji.

Redukcja budżetu na grudzień
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 3 12. Sin. Ministerstw o skarbu 
uchwaliło zreuukować budżet g iu dn iow y 
stosownie do wskazówek uchwalonych przez 
komitet sześciu. Redukcja ta ma być przed­
łożona do aprobaty Radzie m inistrów.

Z operetki.
„Rndjo-panna“ operetka Weinera w 3 akiach (dyryg 

p. Rapacki).

Tym razem już nie rozd iwa no Czekolady publicz­
ności —  tylko paniom na scenie. Mi molo jednak ope 
retka la ma. warunki i widoki powodzenia ze wzglę­
du na wesołe i szybkie tempo akcji, które —  W  od­
różnieniu od Stzematu stałej budowy innych —  osią­
ga punkt kulminacyjny już w I. akcie tak, że dla 
salwowania całości III. akt następuje po II. bez ża­
dnej przerwy, <x> z uznaniem się podkreśla. Tru­
dno się tylko zorjentować, kto właściwie reprezentu­
je tytułową rolę. bo na scenie przewija się kilka 
radjo-ipanien, a z tych dwie na pierwszym planie, 
z tą jedynie różnicą, że jedna jest świeżutką mężat­
ką, ale jeszcze panną. M ykonanie ról solowych pp. 
Czernekówny, Haimirskiej Jaśkówny, Loszko, Ro- 
maniszyna, Pilarskiego i Orlińskiego nie pozostawia 
nic do życzenia; natomiast orkiestra nie stoi na 
wyżynie, co należałoby usunąć temhardigęj, że część 
muzyczna jest wcale obfita i zręcznie ujęta. Sceny La 
letowe przybrały w II. akcie charakter sztuczek 
akrobatycznych z ładnymi obrazami żywymi, wyka­
zując zręczność i siłę muskuł(Kv zespołu. ha.

R E PE R T U A R  K IN  K*  \K olVSK ICH
W A R S Z A W A : „Na rozkaz cara".
N OW OŚCI: „Z rąk do rąk".
U C IE C H A : „Czwarte przykazanie".
S Z T U K A : „Parv=ka zabawka'.
R E D U T A : .Gentleman Czy apasz?"
PR O M IEŃ : „Bartek zwK c.ęzc.r
W A N D A : „Biskra" i ..Fabryka parówek".

Sytuacja giełdowa
Kraków, 3 grudnia.

Wczoraj wieczorem nastąpiło przełamanie pęuu 
zwyżkowego dolara, który osiągnąwszy na niektó­
rych giełdach kurs 13 zł, zaczął się obniżać. Dziś 
spadek ten odbywał się w  dalszym ciągu, tak, iż 
kurs dolara za którego rano jeszcze płacono 10 zł, 
spedł wieczorem do 850 przy tendencji nadal zniż­
kowej.

Na to po zezwyedężenie paniki dolarowej wpłynęła 
obok wczorajszego oświadczenia p. Zdziechowskieg# 
zapewne także interwencja Banku Polskiego, któ­
rej domagaliśmy się od kilku dni. Także zaniecha­
nie operacyj reportowych, na s-.kodliwość których 
wskazaliśmy onegdaj, przyczyniła się niewątpliwie 
do zwyżki złotego. Natomiast zar:ąd one przez dy. 
rekcję Banku Polskiego wstrzymanie redyskontu 
Wekslowego winno być jak najrychlej Cofnięte, gdyż 
spowoduje orno ogromne trudności dla przedsię­
biorstw ip.rzemysłowych. Zarządzenie to tembardziej 
\ inno być cofnięte, eż panika walutowa już mi­
nęła a może ono przynieść więcej szkody niż po­
żytku.

W  razie rozumnej polityki Banku Polskiego ocze­
kiwać można dalszej poprawy złotego, gdyż zn.ż- 
ka jegio nie miał agoepodarCz' go uzasadnienia, a po­
wzięte ostatnio ziairządlzenia rządu usuwają obawę 
pnzed inflacją w  jakiejkolwiek postaci. Natomiast za 
znaczną ostrożnością odnosić fie należy do wiado­
mości o większej pożyczce od Morgana, które to 
pogłoski zresztą zdementował już rząd.

Na giełdzie akcyj nastąpiła już silna reakc.a 
w związku ze spadkiem dolara i kursy akcyj silnia 
się obniżyły. Notowano dziś (W  nawiasach kursy 
■wczorajsze):

Ptoł. Bank Przem. 0.12— 0.13, Bank Zw. Sp. Zar. 
4.5, Zieleniewski 10—9.75 (11.5), Cegielski 9 (10.5—  
11), Trzebinia 0.24—0.25 (0.22) Parowozy 0.24 1.23). 
Górka 9-3.75 (1 1 — 11.5), Azot 0.15, Elektrownia 
S ie rsz  0.15, Chodorów 5.25-5.40 (6.20), Chybie 450 
— 4.25 (5.5C —6).

Dolar w późnych godzinach wieczornych zHo*tW» 
zwyżkował. NlwKcjałnie płacono 9.20.

s * *

Lwów 3. 12 P A T . Akcje: Bank hip. 0.40, BanP 
przem. 0.14. Bank Ziemisk. kr< dytowy 0.05, 007, 0.08i 
Browary 8.75, 8.60 Chód >rów 5.75, 5.60, 550, Cny- 
bie 4.75, 4.60, 4.55, Gazoldna 1.50, 1.45, 150, 1.58, 
1.45 , Parowozy 0.25, Nafta 0i30, 037, 0.28, Tespy 3.

Giełda w a rn a w  ża z dnia 3 b. m. (PAT) 
W a lu ly ;  Belgja 33 36, Holandja *20-86, Londyn 42*4# 
Nowy ..ork 8-58, Pary i  31*04, Praga 29'1®, szwajcar >  
183-b0. Wiedeń lć>8 5t>, Włochy 3ż 29,

A k c je : Bank Małapolski *  — *— Bank Praa-
mysłowj Lwów 0*12, Bank Zw. Sp. Zar. Poznań 4* — 
Puls 0-J4 Wild 3 . - ,  Cegielski <9*24, Pm ory 0*23, Za- 
y  'tarcie 9-7Ł, Zeglug.> 0*14, Polska nafta C'21, SUa i Świa­
tło 0*25, Chmielów 6 -8, Starachowice 1*05, Poctak 1*15, 
Zieleniewski 9*15, Zyradów 7*25 Chodów s U j

Pag iery państwowe: 50/0 pożyczka konwerayj- 
Ła 431/2, ho/o pożyczka konwersyjna 70, pożyczka do­
larowa w  doi. 64*— , w złotych *24* —, pożyczka kole­
jowa 87* —

Giełda wiedeńska z dnia 3 b. m. (Pa T.) 
Dewizy- Amsterdam 2 49 :, Belgad 1254, Berlin 16867 
Bruksela 3218, Buaapest, 992z, . tukareszt 3.9, Chry- 
s tania 14390, Kopenhaga 17t*05, Londyn 34i 1, Madryt 
l i 0.0. K edjolan 2 -a4, Nowy Jork 70795, Paryż 27*0T 
Praja 2095, Oofja 513, Sztokholm 18941. Warszawa 
83*25 —  83 70, Zurych 136*4. dolarj 707*50, belgijskie 
— — , bułgarskie 510*, duńsk ie  , marki niemie­
ckie 108 .5, angielskie 3421, jugosłowiańskie 1249, nor­
weskie — — polskie a4 — , rumuńskie 318, szwedzkie 
187 50, szwajcarskie 13610, hiszpańskie t9t'0, czeskie 
2 'j*. 6 węgierskie 59 16, tureckie —

Akcje: Zieleniewski 90*, Silesja —*, tan to 1 12 
Gal. Karpaty 88, Galicja 76u, Siersza 21, Bank Ma­
łopolski — Bank ilipot 3o Tepegc

Papiery lokacyjne. Austr. .enta 221 renta lu­
towa 2'J9, losy tureckie 520~, Bodenuredit 165, 
austr. zakł. kred. 1:5' koleje austr. 3j„*

Zurych, 3. 12 PAT . Paryż 19.75, Londyn 25.14, 
No wy Jork 5.19, Belgja 23.50, Włochy 20.90, Hi- 
szpanja 73.45, Iiolunuja 208.70, Borlin 1.23.5, W ie­
deń 73.15, Sztokholm 138.82, Oslo 105.37, Kopenhaga 
129.12, Soł ja 3.77 i pół, Praga 15.37 i pół, Buda­
peszt 0.72.9 Bialogród 8.20, Ateny 7, Konstantynopol 
2.85, Bukareszt 2.35, ilelsingłórs 13.07, Buenos Aires 
215. Tendencja spokojna.

Zurych, 3. 12 PAT. Warszawa sPrz. 52, kupno 47. 
Z godz. 12-lej Warszawa 60.

Lon-tyn, 3. 12 PAT. Radjo Nowy Jork 4.84 i pół, 
Hoianuja 12.04 i pół, Erancja 127.50, Bcigja 106.95, 
Włochy l2p.20, Niemcy 20 i, Sz .yajCarja 2&r14 
Hiszpanja 31.2-1, Dauja lU.i/, ś/.wecja .K1.12, Norwe- 
gja 23 87. Helsingfors 192.50, Praga 163.50.

Paryż 3. 12. PAT. Radjo. lSnuyn 127.30, Nowy 
Jork 26.28, Belgju lift. Hisipanja 327,50, Włochy 
106.52, SzwajCarja 507, Dauj.i Cen Ilolaudja 1058, 
Norwegia 583, Szwecja 701. ftłmonja 11.80.

Wiedeń, 3. 12 PA T . D /iefjiiki wieczorne stwier­
dzają dalszą poprawę i,to:cgo. Wobec najniższego 
stanu złotego, podniósł się eu prawie o 30 proc.
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PoszukujBisy [1*1
Zgłoszenia pod , Dobre wyna­
grodzenie"'

R«dera Maść Gojąca 
usuwa ból, p.ćCłbnie, 
swędzenie, krwawienie 
goi ranki zmniejsza gu 
zy. Słoiki pc 1 i 2 /ł 
Zamiejscowym za zali­
czką SJ i i  wysyła Ap­
teka Re eia, Kraków, 
ul. Karmel oka L. 23.

Świeży import anjis sk:-h

i
oraz konserw rybnych 

Ceny Z.Co/o 
od kcnkurencji 

S.Rosenbaum ,Kraków  
Krakowska 26 i Węglowa 3.

ina ttoitiK
Związek Zawodowy Grzęd 
uików Prywatnych, Kia- 
ków, ul. Sławkowska L. 6 
wznawia ponownie kursa 
stenograficzne i seminarja. 
Zgłosz przyjmuje codzien 
nie Sekretarjat o godz i 

do 9 wieczorem

CELULOZOWE
w dowolne] ilości, zakupuje

Henryk SprEnaut
■ M I K O .

■  ■  S T  M A  REG U LARNA KOMUNIKACJA ■ ■

1 TRYES7U, WEKliCJI I BRiNDKE
pospiesznym i i pocztowym i parowe ąu i

l
do

Egiptu, Orucjf, Konstantynopole,
p o rtó w  zyryjakicB, egiejskich i mirza Czarneg-
do tndj; I Dalekiego Wschodu.

In form acji udziela bezpłatnie: 
Q U tllU U .N I AOBNTURA TOWARZYSTWA 
W A R S Z A W A ,  K R Ó L E W S K A  L . 3 9 .

i w  i l i i liiłf
Fabrykę latarek elektrycznych i baterji „D A lM O N " 

zastępuje wyłącznic, firnie.

WEISS i F5E<3ENBAUN
hurtownia instrumentów muzycznych

K R A K Ó W , L L IC A  M E I S E L S A  L. 1 .‘ .

Walne dla Mań!
Skład przyborów  do haftu DMC. jedwabiu 
sztucznego, w e ł n y ,  nici itp. w wielkim  w j7- 
borze, oraz zakład rysowniczy, pracownia 

haftów i tamborowania

L  Schickmołt Kiatti.it Mik 71.

iic spray v m
tyczące się kupna, sprzedały i administracji domów, 
ponadto sprawy pc dat co we, majątkowe, ubezpie­
czeniowe informacyjne, porady w  sprawach kon­

sularne ck załatwia;

Rechtsbiirc Dr. Jur. J. Tuubes
Koln a/ Rh. Rothgei bei bach 58.

KUPUJE DOMY
W  UCRIINIE IW R O tt »W IU 

P ł a c ę  g o t ó w k a .
Pisemne zawiadomienia, hipoteki i czynsze przed­
wojenne. — Lpraszam o przesłanie na skrytkę 

pocztową Nr. 150, Katowice.

N c i^ e  Iccrsa k ro ir  L stytia  

, i 6 ł m ę d n o i ł <(
K f k ł i ó w ,  u l .  S s e w s k a  1 2 , I I .

.Najwyższa uczelnia kroju i szycia jest pierwszą ‘ego 
rodzaju szkołą, klóra rzecz, wiście daje możność opa­
nowania sztuki krawieckiej tak dla użytku dom ot ego 

jak i zawodowego.
Kursa kroju: miesięczne I dwurtlailącine, 
Kursa szycia: miesięczne i e  jwoHta,
Kursa powyższe prowadzone są przez najwybitniej­

szych mistrzów i mistrzynie.
Nauka rozpocznie się 4 prudnia 1925.
Wpisy codziennie od godziny 9 — 1 i 3—7.

Bo pielęgnowania
chorych 
polei ają

położnic w miejscu, jak 
się dobrze wyszkolone Siostry

ok o licaeh  
pielęgniarki

1-298 Zakład Sióstr
Kraków-Podgórze, ul. Józefińska 39, I. p. 
Telefon <1r, : l044. Rok zafołenla 1910.

^  h i e  z a t e g i t s m y  e r o f ą c a i  n a m  k a t a s t r e f y  g r s ^ o d e r a e ] ,  J@£©ll n l f )  
z d o ł a m y  u n i e z a l e ż n i ć  s i e  o d  z a l e w u  t e w s r ó w  l u g r a n i a n y c h l

M iljony złotych węd ruj j rok rocznie zagranicę za sprowadzone kakao w proszku.
równocześn ie zaś w  kraju liczba bezrobotnych z dnia na dzień wzrasta.

W  ciągiem  nieustaimem dążeniu do udoskonalenia naszych fabrykatów  rozpoczęliśm y 
obecnie produkcyę kakao w proszku, które Jtf n ic z e tw  r a j h a r d z .  <J m w e t  TC- 
n o R t c w a r . y iR  m a r k e m  " t r .  n i e  u s t ę p u j ę .  —  Chcąc zapewnić naszemu

KAKAO BRANKA
popularność wśród najszerszych w arstw  konsumentów załączać będziem y bezpłatnie 

od 1 grudnia 1925 do 31 stycznia 1926 
do każdej conajmniej 100 gr. tabliczki naszych deserowych czekolad

<Iah-Jong, Bajadera, Śmietankowa, Special, Gorzka, Mokka, Deserowa
próbne koperty, zaw ierające k a k a o  B r a n k a .

P rzy  zakupnie baczyć należy ściśle na znak tow arow y Branka.

B R A N K A  Fabryka tdkrAw, czekolady i kakao, fptti a akcyjna w e  l . u  o w i 2.

Zamówienia na wszelkiego rodzaju

KALENDARZE NA ROK 1926
w  kilŁunastu gatunkach: reklam owe, tygodn iowe, k ieszonkowe, ścienne i term inowe przyjm uje:

NOW A DRUKARNIA DZIENNIKOWA
SAOŁi . Z OOR. OOP.

W KRAKOWIE, ORZESZKOWEJ 7. -  TELEFON 279
w ykonu je również w szelk ie zamówienia w zakres drukarstwa w chtdzące —  w  szczególności 

druki bankowe, kupieckie, przem ysłowe, reklam owe, czasopisma i dzieła.

ii ~nNroMRMUMMRRRMRRRUHRRHURRRHROR

łtt.u.ktui .naczeiiiy Dr. W . Berkelhammur. —  R e i  odpow. Zygfryd Moses. —  N ew a  Drukarnia Dziennikowa, Krabów, Urze-zkowej .%


